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Wzrost ciĘiartw publicznych
p ra ya yn ą  Kryzysu gospodarczego

Kraków, 5 lutego
W śród wielu przypuszczeń i hipotez, sta­

nianych co do właściwej przyczyny obecnego 
kryzysu gospodarczego świata, zasługuje na 
hwagę pogląd, że przyczyną tą jest przede- 
Wszystkiem znaczny wzrost obciążenia docho­
du społecznego podatkami i innerni świadcze­
niami o charakterze publicznym. Pogląd ten 
■wyrażali dotychczas jednak jedynie przedsta­
wiciele sfer gospodarczych, przemysłu wzglę­
dnie handlu, a zatem tylko „praktycy1, nato- 
rniasi teoretycy ekonomji doszukiwali się tej 
przyczyny zła w innych zjawiskach, jak nad 
miarze produkcji, zmniejszeniu konsumeji. 
Łraku względnie złym rozkładzie zapasów zlo 
ta ltd. Ostatnio jednak pojawiają się i wśród 
teoreiyków coraz częściej głosy, wskazujące 
na wzrost budżetów państw i instytucyj so­
cjalnych jake na przyczynę obecnej nędzy go­
spodarczej. W  Polsce doszedł np. do lakiego 
właśnie wniosku w ciekawej rozprawie dr. 
Młynarski, były wiceprezes Banku Polskiego, 
a osiałpio do podobnej konkluzji doszła komi­
sja złożona z 4 wybitnych teoretyków i prak­
tyków ekonomicznych, którą w lecie lbou po­
wołał ówczesny rząd Schobera celem zbada­
nia przyczyn kryzysu ekonomicznego Austrji.

K om is ja  ta badała oczyw iśc ie  przedew szy- 
stkiem  stosunki austrjackie, m ając u łatw ione 
zadanie ze w zględu  na n iew ie lk ie  rozm iary  go 
spodarslwa austrjackiego, jednakże ze w zg lę ­
du na wybitną analogję powojennych stosun­
ków w innych krajach, badania i wnioski lej 
komisji zasługują na uwagę i poza granicami 
tego kraju.

Podstawowym faktem, na którym komisja 
ta oparła swe wnioski, jest fakt, że w ciągu 
4 lat tj. od 1925 koszta produkcji wzrosły o 
1 miljard szylingów. Wobec tego, że łączna 
Wartość produkcji w Austrji wynosi rocznie o- 
kuło 8 miljardów szylingów i tylko nieznacz­
nie wzrosła w ostatnich 4 latach, zatem wzrost 
kosztów produkcji wynosi ponad 12 procent 
wartości produkcji. Przyczyną tego wzrostu 
jest w  szczególności wzrost wydatków pan 
siwa i gmin 0 445 miljonów, ciężarów socjal- 
n3'ch o 260 milj., tarvf przewozowych i po­
cztowych o 15 —  20 procent i płac o 24 procent 
Pomimo wzrostu kosztów produkcji ceny nie 
podniosły się ze względu na zniżkową'tenden­
cję na rynko światów} m a rezultatem tej dys 
proporcji musiało oczywiście być zamknięcie 
wielu przedsiębiorstw, wzrost bezrobociu, 
zmniejszenie wywozu wobec zmniejszenia zdo!
ności konkurencyjnej itd.

Zdaniem Komisji cała polityka gospodarcza 
szła w zupełnie fałszywym kierunku. Jeżeli bo 
wiem w  czasie kryzysu obniżają się zarówno 
ceny iik  i koszta produkcji, to w  ten sposób 
powstają warunki umożliwiające ponowny roz 
kwit gospodarczy. Jeżeli natomiast koszty pro 
dukcji w  czasie kryzysu nie zmniejszają się 
lecz nawet podwyższają, to kryzys musi przy

brać charakter chroniczny. Wzrost zaś kosz­
tów produkcji obecnie jest następstwem ma­
łej elastyczności gospodarstwa i jego niezdol­
ności do szybkiego dostosowania się do zmie 
niających się warunków. Przyczyną tej nie- 
eiaslyczności jest z jednej strony gospodarka 
publiczna, podtrzymująca a nawet podwyż­
szająca miino kryzysu ciężary publiczne, a z 

drugiej strony tendencje monopolistyczne, 
zmierzające uo uniezależnienia cen od sytua­
cji gospodarczej. Tendencje te mają prywat­
ne organizacje przemysłowa (kartele), a tak­
że w tym samym kierunku działają wszelkie 
zarządzenia państwowe, wykluczające lub u- 
trudniające działanie wolnej konkurencji —  
szyli tzw. u nas elolyzm. Dążenie do utrzyma 
ma stałych i sprawiedliwych cen i do więk­
szego zarobku dla wszystkich sfer pracują­
cych, choć etycznie słuszne, utrudniać musi 
jeszcze bardziej egzystencję gospodarki, z tru­
dem walczącej o byt, Do założeniem tego dą­
żenia jest istnienie jakiegoś fikcyjnego docho 
du społecznego, wyższego znacznie od rzeczy­
wistego dochodu. To też wszelkie lego rodzaju 
dążenia, mimo szlachetności swych pobudek, 
odbierają życiu gospodarczemu potrzebną mu 
elastyczność i czynią je niezdolnem do w y j­
ścia z kryzysu.

W  konkluzji doszła komisja auslrjacka do 
wniosku, że jedyną drogą wyjścia z kryzysu 
jest obniżenie kosztów produkcji, choćby tyl­
ko o kilka procent, a to przez zmniejszenie wy 
datków i obciążeń publicznych. Zupełnie słu­
sznie wskazuje komisja na to, że drogą tą 
pójść należy, choćby miało się zupełnie zanie­
chać inwestycyj publicznych. Nieuzasadniona 
jest obawa, że zanłechanie tych inwesiycyj od 
bierze możliwości pracy dla gospodarki pry­
watnej. Wszak państwo środki na te inwesty 
cje czerpie właśnie z gospodarki prywatnej a

T E L E G R A M  1
Z dniem dzisiejszym zostały
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pieniądze stąd uzyskane zostają przez inwe­
stycje unieruchomione. • Natomiast, jeżeli za­
niecha się tych inwestycyj i pozostawi się te 
pieniądze gospodarce prywatnej, to kapitał 
len slwarza w niej wielokrotnie i trwale coraz 
to możliwości pracy. Wskazane są jedynie w  
okresie kryzysu produktywne inwestycje z ka 
pi fałów pożyczonych z za granicy, gdyż tage- 
dzą one przesilenie jprzemijające kosztem ob- 
oi; żenią przyszłych pokoleń.

Ostateczne wnioski komisji streszczają się 
w dwóch zdaniach: 1) Należy zaniechać wszel 
kich zarządzeń i akcyj, które pociągają za so­
bą powiększenie kosztów produkcji a nato­
miast środki, zmierzające do obniżenia tych 
kosztów; 2) Należy zaniechać wszystkiego co 
zmniejsza swobodę ruchów życia gospodarcze 
go a natomiast przeprowadzić pozytywną akcję 
w kierunku zwiększenia jego elastyczności.

W  tych dwóch zdaniach mieści się istotnie 
cały program jedynie rozsądnej i celowej w*»l 
ki z przesileniem guspodarczem a program 
ten odnosi się nie tylko do gorpodarki austrjac 
kiej, lecz i do gospodarki innych państw a w  
szczególności naszej. W  naszych warunkach 
program ten znajduje wyraz w  dwóch hasłach: 
redukcja budżetu państwa, samorządów i u - 
bezpieczen socjalnych i zaniechanie etatyzmu. 
O zrealizowanie tych dwóch haseł walczę a  
i nas ludzie rozsądni już od kilku lat, nie­

stety uezskutecznie. Sprawozdanie komisji aa- 
strjackiej. której autorytet fachowy nie ulega 
wątpliwości, jest dla ludzi tyct potwierdze­
niem, że hasła te są słuszne. Dr. B. S.

Etwy SEnsecyjny proces polityczny
w Warszawie

• Telc "> em od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4. 2- (Sin) Dziś «  godz. 10 ra 
no rozpoczął stę w warszawskim sądzie ofcręgo 
wym proces przeciwko organizatorom demon­
stracji Centrolewu. Przedmiotem procesu są, 
Jak wiadomo, krwawe aatfśca w Alejach Uja­
zdowskich w  dnia 14 września 1930. Kompletowi 
sędziowskiemu przewodniczy wiceprezes Neir 

; mann. w skład sądu wchodzą sędziowie Herma 
uowskć i Rykaczewski, oskarża wiceprokurator 
Kawczak. Na bawię oskarżonych zasiada 9 w 

< sób: B. poseł Dzięgiele w ski, b. pos. Chodyński 
j redaktor tygodmka socjalistycznego „Pobud 

ka", Synowiecki. działaczka PPS, lekarka u. 
Wars»,awy i radna dr Budzyńska Tylicka, Z ' 
gmuni, brat Boru cłu Siultnana. słynnego bo­

jowca z r. 1905 Kusiło sekretarz związku za­
wodowego PPS, Roguski, Byhuski i Ruszkie- 
wicz Liczba świadków wynosi 110 osób

O godz 10.30 wprowadzono pcdsądnydi, któ 
rzy odpowiadają z aresztu* za wyjątkiem dr 
Budzińskiei-Tylickiej. Jaku Obrońcy występują 
adwoisao1: berenson, Gru udo. B^nkel. Grudziń 
ski* Grabiński. Stopnicki. Gacki, Honigwill. Ja- 

,n>sz Dąbrowski. Wśród świadków zwraca u- 
wagę podkom sarz And ichowicz znany z inter 
,jelacj' PPS  w związku z pobiciem posła Lie- 
'ermanna przy przewożeniu go do Brześcia.

O godz. 10.45 -ostaje dwarte posiedzenie s:* 
Jowe- Przy odo.orze generaliów, osk dr, B 1 
azińska Tyl cka By liński zadeklarowali sy



Sir. * „N O W Y  D ZIE N N IK " piątek G. II. 193L Nr. afc-

L t orasiające młodzieży, stosuje się rano szkianecz*
naHnalnaj v\ c.uy gorzkiej „Franciszka-Józefa" i przy  

n iyc iu  lakowe;, jej czyszczące działacie Da krew  i na­
p ra ł a unkc i -.oładka i kiszek u dziewcząt i chłopców , 
orle zu.iv i Siny lulek. Żądać w aptekach drogerjacb

ko beźwyż-rio.iiwwi. 7. liczby HO świadków nie 
stawiło sie 15. to. in. Pórzycki.

Na wstępie a jw . Ru.ido wnosi o odroczenie 
rozprawy, zeznania bowiem Pórzyckego mają 
najistotniejsze znaczenie dla p.ocesu. Obrońca 
za tnacze, że należałoby również zgłosić wnio­
sek o uznanie prawdomówności Pórzyckiego, co 
w  zw iązku z kompleksem jego ostatnich w y  
darzeń życi-cwych stoi pod znakiem zapytania. 
Obrona musi wiedzieć, czy Pórzycki się stawi 
f czy wogóie pędzie się móg! stawić.
Prokuratur Kawcznk oświadcza, że w  tej chwi 

Ii jest jeszcze przedwcześnie mówić o prawdo 
mówiości Pórzyckiego śledztw" bowtem w  
tej sprawie nie zostało ieszcze ząjnknięte Co 
Ido stanu jego zdrowia to możliwem jest, że w  
najbliższych dniach będzie się on mógł stawjć 
przed sadem. Prokurator ptosi jeszcze o zbada 
nie naczeln-ka Kaweckiego, który w  sprawach 
służbowych wyjeżdża zagranicę.

Adw. Berenso*’ zrzeka się zgłoszonego przez 
obronę świadka b. marszałka Rataja. Mecenas 
Grałifiski obrońoa podsądnegc Kulaka, który 
jest g łrbaty, prosi o zoadanie trzech ir.nych gar 
batych, którzy są łudzące podobni do Kusiaka, 
Cbcąc w  ten sposób stwierdzić, że Kusiak nie 
młał nic wspólnego ze strzelaniem-

Prokurator sprzeciwia się temu twierdząc, 
ż e  pomyłka' w  tym  wypadku niema mejsca i że  
oależat by w  ten sposób zbadać większa ilość 
garbatych.

Zeznania osharżonynh
P ierw szy  zeznaje oskarżony b. poseł Dzięgie- 

lewski. Na zapytanie czy przyznaje się do winy, 
odlpow ada, że nie. Oświadcza on, że oskarżają go 
t>. członkowie PPS., którzy dla zrobienia karjery 
podjęli się ro li prowokatorów. W  diniu 14 w rześ­
nia manifestacja nie miała mieć miejsca. Począt­
kow o taita manifestacja miała się odb^ć na Placu 
fftłrainyili, lecz w  ostatniej chwili władze policyj 
oe ząb" oniły je j i dały pozwolenie na wiec w Do­
lin ie Szwajcarskiej. Układanie planu ostrzeliwa­
nia policji nie mogło mieć miejsca. Gdybyśmy 
chcieli urządzić krawwą demonstrację mogliśmy 
to zrobić, ale jesteśmy przeciwnikami puczu Ca­
la  manifestacja ma swe źródło w  tajnej policji.

P n ew .: Czy pan jest komendantem milicji na 
[Warszawę?

Ob .: Tak
Przew .: Czy pan brał udział w  wydawaniu 

broni członkom m ilicji?
Osk.: Nie.
Na-stęiporic zeznaje b. poseł Cbodyński, który 

nie odpowiada na pierwsze pytanie orzewodniczą 
oego, oświadcza bowiem^ że jest k mtuzjowany. 
iWóbec zlej akustyki przewodniczący zadaje pyta­
nia bard oo głośno. Chodyński Jo niczego się nie 
przyznaje, potwierdza jedynie zeznania Dzięgie- 
lewskiego, zaprzeczając by brał ndział w  wyda­
waniu broni. Zeznania św’ a<lków oskarżenia uwa­
ża za prowokację.

Z kolei zeznaje red. Synowiccki. Do winy się 
nie przyznaje. N ie brał udziału w wiecu i w  po­
chodzie. Uważa, ze zeznania świadków są kłam­
liwe. Nigdy nie był obecny przy rozdawaniu bro­
ni milicjantom

Dr Budzyńska-Tylicka lic przyznaje się do za­
rzutów aKtu oskarżenia, iżby miała rorrnuwać tłum 
P o  wi jściu z Doliny Szwajcarskiej zauważyła, że 
Ba ul. Szopena nic b y li ani jednego policjanta 
W  pobliżu widziała sztandar Maiki Boskiej, nie­
siony przez organizacje włościańskie. Oskarżona 
twierdzi, że nie ma nic wspólnego z jakąkolwiek 
bądź demonstracją antypaństwową

Przew .: Czy wygłosiła pani okrzyki; Precz z 
rządem, nreez z marsz Piłsudskim?

Osk • Przypominam sobie swoje przemówienie. 
Mówiłam o walec o demok -acjr o praworządność 
i ogólnie o akeji wyborczej, o obronie gTanie pań­
stwa przeciwka wrogom wewnętrznym.

Przew  : W  jakim celu był wice zorganizowany?
Osk.: Był to wice przedwyborczy, na którym pod 

kreśliłam, że jesteśmy w  opozycji przeciwko bez­
prawiu i niszczeniu demokracji.

Oskarżony Szulman stwierdza że iegc pierwsze 
zeznania u sędz!t*o śledczego były nieorawdziwe. 
Po wiecu szedł o:, z Krausem i p. Brzozowskim. nr 
'zem usłyszał strzelaninę.

P ltew :: Czy miał pan wtedy broń przy sobie?

Fisposś ministra Zaleskiego
m h

(Teiefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a -  4. 2. Na dzisiejszem posiedze­
nia] senackiej komisji spraw, zagranicznych któ 
re odbyło s-ię w obecnoś :ii marszałka Senatu 
Raczłriew-cza wicemimiistra Becka 1 ■wyższych 
urzędników MSZ, wygłupił minister Zaleski 
dłuższe ekspos-e na temat wyniku narad gene­
wskich. Minister szczegółowo przedstawia na 
wstęp © rezultaty obrad komisji studjów Unji 

[ Europejskiej, podkreślając głównie problemy 
,■ gospodarcze, związane z pianem federacji euro 
| pejskiej Przechodzą^ do omówienia toczących 
- się równocześnie z komisją europejską obrad 

rady Lig Narudów- tuowca przedstawia te 
sprawy, które znajdowały się na porządku 
dz enrym, a miały pośrednie lub bezpośrednie 
znaczenie dla Polski. Na pierwszem mejsou 
referuje min ster szczegółowo problem rozbroję 
tria. komunikując treść przemówienia swego, 
wygłoszonego v te sprawie na posiedzeniu Ra 
dy. W  przemówieniu tern minister ośw1 adczył, 
że zbrojenia stanowią dla Polski jedynie konie" 
czność i że szczerze współpracować będzie­
my nad ich ograniczeniem. Równocześnie mini­
ster zawiadomił radę. że i zad poIsKi postano­
wił podpisać klauzule fakultatywną statutu sta 
lego Trybunału Sprawiedliwości Międzynaro­
dowej. czem Poiska dała dovród swego uznania 
dla wielkiej idei obowiązkowego rozjemstwa.

Z kolei przedstawia minister bardzo pbszer 
nie kwest je sporu komunikacyjnego polsko-li 
tewskiego, informując o przebiegu tej sprawy 
na terenie genewskim. Najciekawszą część

przemówienia ministra stanowiło sprawozda­
nie o dyskusji przed forum Ligi Narodów na 
temat skargi rządu niemieckiego w  sprawie 
wyborów na Śląsku, w  Poznaniu i na Pomo­
rzu. Przedstawiwszy punkt widzenia Polski 
w lej sprawie oraz żądania niemieckie, mini­
ster przedstawia znany już rezultat obrad gene 
wskieh, które — jak stwierdza —  odbyły się 
w  atmosferze bezstronności i oL jekty wizmo, 
pomimo silnej agitacji, w  której udziat wzię­
ły niestety organizacje liczące w  swem gronie 
i Polaków. Minister podnosi, że raport rady! 
I.igi Narociów przyjęty jednomyślnie przez re 
dę, nie zawiera wzmianki ani o międzynaro­
dowej komisji ankiety, jak tego domagały się 
Niećmy, ani o zmianach personalnych, ani o 
żadnych specjalnych gwarancjach na przysz­
łość.

Jest natomiast w raporcie zaaKCeptowanie za 
rządzeń, wydarweh przez władze polskie, a po 
nadto i cenne dla rias stwierdzenie, że tery- 
torja o ludności mieszanej, nie powinny być 
terenem działań organizacyj o charakterze na 
cjonaiistyczno-agresywnym.

Wnioski raportu pokrywają się w swej wię 
kszości z tem, co rząd polski zrobił sam i co 
w  dobrej wierze i pomny zarówno swych zo­
bowiązań międzynarodowych, jak i racji sta­
nu, zrobić zamierza dla definitywnego pogo­
dzenia lojalnej mniejszości z większością.

Dyskusja nad ekspose odroczona została do
10 1 u, tego.

UKeiy tir,w ossuKińcii we Lwcwie
PoEmin r*y stratę mtlicna złotych

nnrzego korrsor.riienta)
L w ó w  4. 2. (T) Ujawniona została we Lwo  

we olbrzymia afera oszukańcza, która narazi 
ła państwowe przedsiębiorstwu Polinin (pań­
stwowa fabryka olejów mineralnych) na stra 
tę miljona złotych. Oddawna już obiegały po 
Lwowie pogłoski o wielkich nadużyciach, ja ­
kich miał się dopuścić na Polminie znany prze 
myslowiec naftowy i właściciel kilku szybów 
ropnych w Słobodzie Rungurskiej pod Koło­
myją dr. Stanisław Vineent, zamieszkały osta­
tnio we Lwowie. Dr, Vincent pozostawał od 
lat czterech w stosunkach handlowych z Pol-

minem zakupując duże lości smarów i ropy. 
Podczas ostatniego rozliczenia ujawniło się, 
że dr. Yincent za pobrane w  komis towary wi 
nien jest Pohninowi przeszło miljon złotych. 
Kiedy wydano nakaz aresztowania Vincenta, 
okazało się, że zbiegł on, prawdopodobnie za­
granicę

Sprawa wywołała wielką sensację, lembar- 
dziej, że chodzi tu o osobę znaną, cieszącą się 
pono zaufaniem wysoko postawionych osobis­
tości.

Osk.- Wyjątkowo wtedy broni przy sobie ale 
miałem.

Przew.: Czy wiedz a! pan o zarządzeniu partji, 
że pochód jest zabroniony?

Osk.: Słyszałem o tera od Arc szewskiego.
Przew.: Czy ma pan jeszcze co do dodania?
Osk.: Nic.
Przewodniczący zapytuje osk. Kusiaka, czy strze 

lał on podczas pochodu, na co ten oświadcza, że 
do policji nie strzelał, o-statn. raz używał swego re 
wolweru prged 3 miesiącami.

Osk. Chodyńsk. zapytany, czy posiadał rewol 
w-er czy był un nabity odpowiada twierdząco.

| Przy rewizji zapytał on policjanta, czy ma oddać 
J broń. Na żądanie tegoż broń mu oddał. Przy przełi 
j czanki maboji okazało się, że było .cb 22. Przy 

śv. adkach. którzy byli tam obecni powiedział on 
wów-zas. że w magazynie znajduje s.ę 6 naboji. zaś 
w śledztwiie zeznał, że było ivh tylko 3.

Następnie zeznaje Roguski. który m. Ib. oświad 
cza, że widok policji przypuszczające, szarże dc tłu 
mu z tyłu przypomniał mu atakujących tłum Ko­
zaków —

Przev odniczący przerywa; Dlaczego porównuje 
pan ten widok z Kozakami?

Osk.: Br- od Kozaków otrzymałem podobne cięgi.
Osk B] liński -/eznaie. że pczwołenie na broń pc 

siada!, jednak n.gdy jej nie używał. Do winy się 
nie przyznaje. ' —

Pr-.kuratcr zwraca się z zap/tańem dc Synowie 
okiego. czy paczka która w- lokalu wręczył on Cho 
dyńskiemu byk ciężka.

Osk. Prawdop dobnie były tatr, klisze.
Przew. Czy zna pan niejakiego Pawłowskiego?

Czy kupił pan bioń u tiitgo?
Osk. Żadnej broni u niego nie kurowałem.
Następnie zezn«;e raty szereg świadków oskar­

żenia. m. in. naczelnik wydziału Kawecki który po­
wtarza naogól twierdzenie, wypowiedziane już w 
poprzednim proces«e. że „góra" nie chciała organi­
zować demonstracji, demonstrację zorganizował 
,.dół“  Zeznaje również świiadek Mieszczawek któ­
ry twierdzi, że Synowieck, dał mu broń i oświad­
cza, że bez zgody Dzięg elewskiego broni nikomu 
nie wydawano. W  trakek swego przemówienia n- 
żył oii słów: towarzyszka Budzińska-Tylicka. na 
co ta mu przerywa, mówiąc: Nie jestem waszą to­
warzyszką. Wzburzony świadek zwraca się do 
przewodniczącego; Kto tu przemawia, fa czy Budziń 
«ka-Tylicka?
Zeznaje jeszcze sierżant Oomulickd który twierdzi, 

iż widział strzelającego Kusiaka.
Na tem dzisiejsza rozprawa została zamknięta.

Koło Żydowskie do Halruma 
Sokołowa

W a r s z a w a  4. 2. Sin. Prezes Koła żydow ­
skiego dr. Thon wystosował w imieniu Koła 
następującą depeszę: Biuro Sjonistyczne Lon­
dyn: Koło żydowskie zasyła czcigodnemu Ju­
bilatowi); współtwórcy nowej polityki żydow­
skiej, zasłużonemu orędownikowi naszych 
praw, ozdobie żydostwa polskiego Nachumo- 
wi Sokołowowi, wyrazy hołdu. Podpisany: 
Thon.
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Uroczysta Akademia „Odbudowy 
i samopomocy" w Warszawie

Warszawa, 3 lutego.
Ubiegłej niedzieJi odbyła się w Warszawie— 

jak już krótko o tein „N. Dz.“ doniósł —  sta­
raniem Zjednoczonego Komitetu przy Towa- 
**JsiWach: „Centos", „Jeas", „Ort“ i „Toz“ 
wielka uroczysta akademja akcji „Odbudowy 
i Samopomocy" w  sali Tw a Hygjenicznego 
Przy ulicy Karowej z udziałem przybyłego spe 
,cjalnie z Paryża wielkiego pisarza żydowskie 
go Szaloma Asza.

Wobec licznego audytorjum i reprezentan 
tów wszystkich central okręgowych „Centosu' 
(z Krakowa pp. Steinberg, dr. J. Landau i dr. 
H. Leser) otwiera akademję rabin prof. dr. 
Schorr, witając Asza, zebranych i powołując 
prezydjum, poczem wywodzi:

„Żydzi dali światu ideę szczęścia, która się 
zasadza na monoteizmie i socjalnem poczuciu. 
Droga do szczęścia prowadzi przez samopomoc 
poprzez instytucje społeczne w celu moralne­
go dcskonalenia się pielęgnowania poczucia od 
powieczialności społecznej. Pojęcie żydowskie 
'■.Cedaka'* —  sprawiedliwość, dobroczynność, 
to nietylko chwilowe wzruszenie, ale stałe o- 
Podatkowanie się zewnętrznego oświadomie- 
nia. „Chesed “ —  to dopełnienie, płynące z po­
czucia obowiązku i sprawiedliwości, to dzia­
łalność nie dorywcza, lecz celowa, dla ducho­
wego i fizycznego dobra społeczeństwa żydo­
wskiego. Akcja „Odbudowy i Samopomocy" to 
w obliczu likwidacji pomocy Jointu i obec­
nego kryzysu amerykańskiego —  manifesta­
cja polskiego żydostwa za utrzymaniem czte­
rech wielkich centralnych instyiucyj: „Centos‘ 
„reas", „Ort" i „Toz“, to spe’j  ienie naszego o- 
bowiązku niezależnie od realizacji prawa na­
szego, wynikającego z ustawodawstwa socjal 
nego".

Następnie zabiera głos entuzjastycznie wita 
ny Szalom Asz.

„Pisarze żydowscy nie powinni stać zdała 
od powyższej akcji Cud utrzymania żydost­
wa zawdzięczamy nietylko Torze, ale i czyno­
wi. Żydzi są wolontariuszami, a nie żołnierza 
mi. Nie mieliśmy nigdy siły, ani przymusu. 
Wszystkie siły były przeciw utrzymaniu ży­
dostwa. Instytucje żydowskie powołane zosta­
ły do życia wewnętrznym instynktem i nie- 
Pizymuszona potrzebą. Cały stosunek świata 
zewnętrznego do Żydów zastosowany został do 
jypu życia nieproduktywnego. Tylko siła we­
wnętrzna żydostwa zdołała się przeciwstawić 
tej  miażdżącej deprawacji przeciw uprodukty 
wnieniu mas żydowskich. Dumni jesteśmy z 
etiergji żydostwa: utrzymania się mimo krwa 
Wej tragicznej wiekowej martyrologji i obo­
jętności świata zewnętrznego', oraz wyższych 
warstw żydowskich. Musimy ugiąć czoło przed 
w3'c'zyneni palestyńskim. 80% amerykańskie- 
8° żydostwa, to produktywny czynnik społe­
czny. Zapełnilibyśmy wszystkie fabryki, w ar­
sztaty i roiei gdyby nam tylko dano te poste­
runki ekonomiczne. Ameryka patrzy na akcję 
„Odbudowy i Samopomocy" i rozumie ją ja­
ko reakcję samopomocową polskiego żydost­
wa. Musimy oprzeć się na.dwóch podstawach: 

rząd, 2) społeczeństwo żydowskie. Rząd poi 
ski objął spadek nieuregulowanego i wsteczne 
8° "stosunkowania się Żydów po earyżmie. 
Sama jednak zmiana mentalności i psycholo- 
8J1 społeczeństwa nie wystarcza. Psychologją 
nie tnożna żyć! Nie chodzi tu o prawo do pra­
cy, lecz o prawo do życia. Także fabryki ży­
dowskie muszą otworzyć swe bramy dla ży­
dowskich mas robotniczych. Nic czuliby się ka 
pitaliści żydowscy tak osamotnionymi, gdyby

przyjmowali żydowskich robotników. Rów 
nież tragiczna sytuacja naszej młodzieży mu­
si być rozwiązana. Musimy zapomnieć o dzic 
lących nas różnicach i skupić się około kon 
centracji i koordynacji pracy społecznej.

Po przemówieniach dra Goldflama o działał 
rości Toz u i znaczeniu higjenv dla żydo­
stwa, oraz wiceprezydenta Mnjzla, który ak

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)

cen luje, że zwolnionym od ofiary może być 
! tylko ten, kto sam potrzebuje pomocy, —  za- 
j biera głos były poseł i obecny wiceprezydent 
i Brześcia n. B. Lewinson, który we wspania- 
j iem pod względem formy i treści przemówie- 
! ni u wywodzi:
j „Dwa mamy hasła: Samopomoc — to śiodek, 

odbudowa — to cel. Nadzieja pomocy jest co­
raz mniejszą i staje się sama artykułem kon- 

j sumpcyjnym. Bieda nie ogranicza się już do 
j lepianek nędzarzy, ale zagraża i ogarnia też 

byłych bogaczy i zmusza do zrozumienia sa- 
! mopornocowej idei we własnym interesie. O - 
| mawia działalność wszystkich czterech cen- 
j halnych instyiucyj. Nie chodzi tylko o pomoc, 
| lecz o samopomoc. Nazwano nas „małym Jo- 
| intern' . Joint jest jasnym punktem solidar­

ności żydostwa. Nie chcemy być instytucją 
j rozdzielczą, życie żydowskie nie może być sub 
i sydjowanem, lecz miisi być budowanem. Joint 
! pracował ostatnio inercją. Musimy wyręczać 
j rząd i gminy żydowskie. Idea pionierstwa i

produkty w izacj, musi zwyciężyć. Czas jest 
przeciw nam, bo nędza wzrasta, a proces dzie 
jowy idzie w kierunku upadku naszej struk­
tury ekonomicznej. Spieszmy się i pracujmy 
nad samopomocą i odbudową.

Jako ostatni przemówił imienjem Związku 
Bnei Britb dr. Józef Steinberg z Krakowa, któ­
ry uzyskał wielki aplauz żądaniem zajęcia się 
naszą tulaczą młodzieżą studjującą i wystą­
pieniem wobec rządu z odpowiednią akcją
przeciw numerus clausus.

* *
W  tymsamym dniu odbyło się w  lokalu 

„Centosu" posiedzenie Zjednoczonego Komitc 
tu przy Tow. „Centos", „Jeas“, „Ort“ i ,Toz*\ 
które po wysłuchaniu sprawozdania z dotychi 
czasowej działalności i żywej dyskusji —  po­
stanowiło akcję „Odbudowy i Samopomocy**
rozciągnąć na całe Państwo polskie.

• * *
Ubiegłego poniedziałku odbyło się w  W a r­

szawie plenarne zebranie delegatów wszyst­
kich central okręgowych Związku Towarzystw  
Opieki nad Sierotami żydowskiemi Rzp. Pols. 
które po wysłuchaniu sprawozdań, referatów 
i d3'skusji postanowiło kontynuować nadal in 
tenzywnie dotychczasową pracę i wzmocnić w 
keję o poparcie rządu, władz komunalnych i 
gmin żydowskich dla żydowskiej opieki spo­
łecznej. (h l.)

! W  i e d e ń 1. 2. PAT. Dzisiaj powtórzyły się 
: bójki przed gmachem uniwersytetu między stu 

dentami nacjonalistj'cznymi a socjalslyczny- 
! mi. Policja interwenjowała energicznie, co 
! wywołało protest ze strony studentów nacjo- 
i nalistycznych. W  bójkach między studenta- 
j  mi brały też udział elementy niestudenckie z 

obu obozów. W  auli uniwersytetu odbyło się

zgromadzenie studentów niemieckich, na któ- 
rem rektor prof. Uebersberger wezwał studen­
tów, aby nie dawali się prowokować afiszami 
socjalistyeznemi i zachowali spokój.

Kupcy w okolicy gmachu uniwersytetu zgło 
sili do władz protest przeciwko tolerowaniu a 
wantur, które tamują ruch handlowy.

<7 e le ton en  oa naszego koresnondentaj

W a r s z a w a .  4. 2. Sit. Na dz:sejszem po­
siedzeniu komisji wojskowej Sejmu wybrano na 
stanowisk^ wiceprzewodniczącego posła G a l' 
cę. Następnie po referacie posła Si ci ń i. kiego 
przyjęto jednogłośne bez dyskusji projekt usta 
wy o ^oborze rekruta na rok ll>31.

Ulielhi pożar w Zahopąnem
Z a k o p a n e  4. 2. PAT. W  środę nad ranem 

około godz. 4-ej w jednym z domów przy ul. 
Ghrnmcówki (róg ul. Stara Polana), w któ­
rym mieściły się dwa sklepy, wybuchł pożar 
z powodu wady komina. Budynek zgorzał nie 
inal doszczętnie. Straty wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Pożar o mało nie spowodował 
wypadku, gdyż jeden z lokatorów na piętrze 
doznał szoku nerwowego i dopiero z trudem 
zdołano go wynieść z płonącego budynku

ftkfc rzy, czy przemyto ry?
K a t o w i c e  4. 2 W ładze policyjne na Slą 

skn zwróciły uwagę że każdorazowego przyja 
zdu do Katowic samochodu towarzystwa 
„Deutsches Landestheater" oczekuje grupa jar 
kichś podejrzanych osobników Gdy wczoraj sa 
mochód teatru neffiie.kiego przybył di Król* 
Huty. władze przeprowadziły w nim rewizję. 
Znaleziono zwoje materiałów Imanych, będą­
cych własnośc:ą pewnego kupca z Bytomia, 
który wraz z kilcu innymi odbiorcami oczeki 
wal r.a dostarczenie mu towaru w hotelu ,Re- 
den" w Król Hucie.

o§o-----

Fatalny wybuch ładunku dynam Hu
( Telegram wiosny .J/owego D z ien n ik i'
N o w y  J o r k  4. 2. (R ) Na przejeździe ko­

lejowym w pobliżu Saltlake —  City w stanie 
Utah najechał pociąg towarowy na auto cię­
żarowe wiozące ładunek dynamitu. Nastąpił 
gwałtowny wybuch, przyczem auto zostało ro 
zerwane w kawałki, a parowóz zupełnie znisz 
czony. Szofer, jego towarzysz i maszynista po 
ciągu ponieśli śmierć, palacz i 2 kolejarzy od­
nieśli ciężkie rany.

Publikacja bigi H rcrićw w języku 
hebrajskim i żydowskim

G e n e w a .  (Źa T) W  wydawnictwo Ligi Na 
rodów uikaże się wkrótce publikacja w języku 
hebrajskim i żydowskim. Publikacja ta, btoszir 
ra, popularyzująca ideę Ligi Narodów, ukazała 
się już dotychczas w  42 językach- Przekładów 
dokonał warszawscy dziennikarze żydowscy 
N Szwalbe (na język żydowski) i I. Heftman 
(na język hebrajski).

Inicjatywę wydania wspomnianej broszury 
wf języku hebrajskim i żydowskim podjął w  
swoim gzasie red. Szwalbe. który w tej sp raw i  
zw rócił się do sekretariatu L igi Narodów, wska 
żując na konieczność wydania broszury w  języ 
kach narodu żydowskiego, albowiem idea L® i 
Narodów ma licznych zwolenników wśród mas 
żydowskich.

miast; Napier (H . Zelandia) ewakuowane
L o n d y n  4. 2. (L ) Z Wellingtonu donoszą: 

Władze miejskie w Napier wydały rozkaz e- 
wakuacji miasta przez ludność cywilną, ze 
względu na powtarzające się stale wstrząsy 
ziemi oraz z obawy przed wybuchem chorób 
zakaźnych, gdyż miasto pozbawione zostało 
wodociągów i kanalizacji. Ewakuacja ma byd 
przeprowadzona w ciągu dwóch dni.

W e  11 i n g t o i;. 4- 2 PAT. W edług krążą­
cych pogłosek władze miejskie zamierzają w y  
sadzić w powetrze szereg gmachów w Napier, 
celem uniknięcia rozszerzenia się pożarów* 5 
samolotów odleciało Napier Samoloty te po 
siada i? aparaty dia dezynfekcji wody.

Katastrefy w cyrku Buscha
B er 1 i n 4. 2. fSch) W  cyrku Buscha w  Ber 

linie nakręcany jest obecnie w godzinach wol 
nycli od przedstawień film, osnuty na tle ży­
cia artystów. Do grania roli publiczności na 
widowni zaangażowano 500 osób obojga płci, 
opłacanych codziennie po skończonej akcji. 

Dzis po pracy „publiczność" rzuciła się do ka 
sy z takim impetem, że zerwano kabel od ju ­
piterów. wskutek czego nastąpiło krótkie spię 
cie, a w następstwie pożar. Wśród statystów 
wybuchła panika. Wszystko rzuciło się do wyj 
śrut, tratując i odpychając słabszych, przyczem

7 osób zostało ciężko a kilkanaście lżej rannych
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Hg froncie gospodarczym —  bez zmian
(Od naszego sprawozdawcy sejmowego)

• • •

Warszawa, 4. lutego
Dyskusja w komisji budżetowej została za­

kończona. Przeszła ona bez żadnych szczegól­
nych incydentów. Przewodniczący poseł Byr- 
ka i tym razem przy pomocy dowcipów usilo 
Wal ostudzić gorący nastrój opozycji.

Wszystkie najboleśniejsze sprawy, dotyczą­
ce budżetu każdego resortu z osobna, wniesio­
ne zostały do komisji administracyjnej lub 
prawniczej (Brześć, Małopolska Wschodnia). 
Usiłowano więc .mówić w  atmosferze ściśle 
rzeczowej. Opozycja w  ten sposób odnosiła 
się do budżetu, jakgdyby chciała grać rolę 
opozycji rzeczowej, jakgdyby zaciekła walka 
obu stron zamieniła się w jakiś mało znaczą­
cy spór między wspólnikami. I dlatego też 
przewodniczący komisji po dżentelmeńsku 
dziękował za współpracę nietylko swym ko­
legom partyjnym z BB., lecz także przedsta­
wicielom opozycji w osobach pp. Czapińskie­
go, z PPS. i endeckiego posia Bybarskiego.
1 Wszelkie możliwe wątpliwości, nasuwające 
$ię przy rozpatrywaniu budżetu usunięte zo­
stały niezwykle zręcznie. Stały referent gene­
ralny budżetu, prof. Krzyżanowski nie wszedł 
Iwęgóle do komisji budżetowej, a temsamem 
bie miał możliwości referowania budżetu i 
przedstawienia sytuacji gospodarczej. Obóz 
rządowy pragnął uniknąć hiobowego tonu po­
sła profesora Krzyżanowskiego, toteż na jego 
miejsce przyszedł poseł pułkownik Miedziń- 
$ki, utalentowany dziennikarz i misirz w re­
dagowaniu biuletynów wojskowych. Jego re­
ferat budżetowy czynił też wrażenie doskona­
le zredagowanego biuletynu o sytuacji, w  któ 
rym tylko znawcy mogą połapać się, że na 
froncie gospodarczym nie wszystko dzieje się 
najlepiej. - ■ ■

Zresztą już nawet sam minister skarbu nie 
ukrywał zbytnio .powagi sytuacji. Szereg fi­
nansowych sukcesów zaprawił min. Matusze­
wski kroplą goryczy, komunikując komisji bu 
dżetowej wiadomość, że w  budżecie państwo­
wym wystąpił deficyt, i dając delikatnie do 
zrozumienia, że nowe podatki nie są wyklu­

czone.
Jasno więc przedstawił minister opozycji 

polskiej dwie możliwości: zredukować pensje 
urzędnicze i zmniejszyć budżet wojskowy, — 
Przy pomocy tego lekarstwa usiłował mini­
ster Matuszewski leczyć chory budżet polski. 
Ciekawy jest. przytem jeden szczegół: podczas 
gdy wśród opozycji polskiej znalazła się gru­
pa. godząca się na zmniejszenie płac urzędni­
czych, to jednak nie znalazło się ani jedno 
stronnictwo polskie, któreby zgodziło się na
zredukowanie budżetu wojkowego, jakkolwiek 
każde z nich rozumie bardzo dobrze, iż 10 pro 
cent oszczędności w budżecie min. spraw w o j­
skowych jest lepszem wyjściem, aniżeli redu­
kcja plac urzędników państwowych.

Budżet uchwalony został w komisji w
brzmieniu rządowem. Klub BB. miał tylko
możliwość wstawienia w jednem miejscu 100
złotych i zdjęcia tychże samych 100 złotych 
w innem miejscu. Ustawa skarbowa dołączo­
na do budżetu uchwalona została w takiej for­
mie, że rządowi przysługuje prawo w  każdej 
chwili zmienić poszczególne pozycje bez ko­
nieczności liczenia się z ramami budżetu, i tak 
już nazbyt szerokiemi.

Generalny referent Miedzińslci oświadczył 
pozatem zupełnie otwarcie i jasno, że budżet 
zrealizować może nietylko ministerstwo skar­
bu, nietylke obywatele płacący podatki, lecz 
także „jego królewska mość — samo życie".
, \V ramach tej oto rzeczywistości znajduje 
się budżet pod znakiem zapytania. W  ramach 
polskiego życia budżet nie może być zrealizo­
wany bez pomocy dalszych pożyczek zagra­
nicznych.

W  dniu jutrzejszym (czwartek) dyskusja 
budżetowa przeniesie się z komisji na plenum 
Sejmu, gdzie znów powtórzone będą argumen 
ty wytoczone już na komisji. Wszystko to je ­
dnak nie zdoła zmienić kardynalnej prawdy, 
że los budżetu oddawna już nie spoczywa ani 
w gmachu ministerstwa skarbu przy ulicy Ry 
marskiej, ani leż w gmachu sejmowym przy 
ul. Wiejskiej. (Sin)

DZIEŃ  P O L IT Y C Z N Y

Łuck
Wczoraj podaliśmy treść przemówienia min 

Składkowskiego w Senacie, wygłoszonego w 
związku z zarzutami w sprawie Lucka. W  wy 
niku przeprowadzonego śledztwa ministeŁ 
przekonał się, że „nie wszystko tam jest w  po 
rządku" i — jak się wyraził — „rozpędził 
tejszy urząd śledczy *. ' :

Warto w związku z tem przytoczyć głos sa­
nacyjnego „Przełomu *, na który to organ po­
woła! się w dyskusji senackiej sen. Kopciński 
(PPS.), cytując dosłownie z oragnu rządowego! 
następujący ustęp:

Podkreślamy raz jeszcze, że.pisze to oficjal­
ny organ sanacyjny i że artykuł „Przełomu4
nie uległ konfiskacie.

Właściciel realności wydziera suchy l ip  Chleba z  ust 
rodziny składającej się z  13 osób

Niesłychany i c c  giębi eburzalacy wypadek eksmisji
Kraków, 5 lutego

Wczx>raj w południe była cicha i obumarła ulica 
Augustjańska widownią tragicznej wprost sceny 
Ze sklepu nabiału, mieszczącego się przy tejże 
ulicy w domu pod nr 5, wynosiły organa sądowe 
piny asyście dwóch posterunkowych policji nę­
dzne grady, zniszczone i połamane, a potem zapie­
czętowały sklep, w  którym może znalazło się je ­
szcze parę bochenków chleba, parę funtów ma­
sła, kitka litrów  mleka, a na biedmiutkiej wysta­
wie sklepowej widniało jeszcze kilka kilogramów 
mac. W okół gromadziły się tłumy ludzi komentu­
jąc z zaciśnięlemi pięściami lub ze łzami w oczach 
tło niesłychanego zajścia.

N ie był to bowiem zwyczajny wypadek eksmi­
sji. Można jeszcze zrozumieć — choć oczywiście 
nie można usprawiedliwić — właściciela realno­
ści, który wyrzuca na brak choćby i biednego 
lokatora, który nie płaci inu czynszu, .leśli sam 
właściciel realności nie jest człowiekiem zamo­
żnym, to nie można mu ostatecznie brać za złe, 
jeśli w miejsce nieplacąccgo czynszu lokatora 
pragnie mieć należny mu dochód z lokalu. Nawet 
jednak i w tych wypadkach eksmisja rodziny | 
zupełnie ubogiej i to podczas najgorszej pory zi- j 
mowej wywołać musi największe oburzenie i po­
gardę dla brutalnej kreatury, będącej właścicie­
lem realności.

W  powyższym wypadku sytuacja była jednak 
zupełnie inna. W  realności Abrahama Bertrama 
przy ul Augusljańskiej 1 5 prowadził oddawna 
handel nabiału niejaki p Rubinstein, z zawodu 
rzczak. Tenże p Rubinstein wziął do siebie na 
wiosnę 1020 roku. a więc przed blisko dwoma laty 
do spółki Glimpla Strassberga. zamieszkałego 
przy ul. Pauiińskiej parę k-oków od lokalu skle­
powego. wychodząc z tego założenia, że "łrnss- 
berg mający żonę i 11 dzieci, poLrafi lepiej pro­

wadzić handel nabiału, niż on sam Rubinstein, nie 
mający żadnych dzieci. Chodziło zresztą o akt 
więcej litości niż spółki handlowej, bo Rubinstein 
wiedział, jak zresztą i wszyscy okoliczni mie­
szkańcy, że rodzina Strassbergów jest bez zaję­
cia i żyje w najwiąkszem ubóslwie, Rubinstein 
zaś pobiera pensję z kahalu jako rzezak. nie był 
więc skazany na dochód ze sklepiku Doszło tedy 
do wspólnego prowadzenia sklepiku, a rodzinie 
Strassbergów po latach nędzy i głodowania zaczął 
uśmiechać się biedny promyk słońca, w tym przy­
najmniej sensie, że przy intensywnej pracy SŁrass- 
bergowej i dzieci uboga rodzina miała suchy kęs 
chleba Pożyteczna kasa bezprocentowych poży­
czek „Cenhlas Chasudim* oraz litościwi znajomi 
szli Strassbergom na rekę. sklepik rozw ijał się, 
Strassberg spłacał regularnie zaciągnięte pożycz­
ki i biedna nieszczęśliwa rodzina byłaby urato­
wana, gdyby nie — — —

Abraham Bertram. właściciel realności, czło­
wiek blisko 40-letni, kawaler, dowiedziawszy się 
o lem, że Rubinstein wziął sobie do pomocy spól- 
nika, zapałał — dlaczego?? — oburzeniem. Ko­
rzystając z tego, że swego czasu jeszcze Rubin­
stein opóźnił się z czynszem Bertram wypow ie­
dział iokai Rubinslcinowi, prowadził ten proces 
z całą zajadłością i wkońeu wygrał. Lecz tu za­
czyna się właściwe sedno rzeczy. K iedy sąsiedzi, 
ludzie zupełnie obcy, nie spokrewnieni z żadną 
ze stron, dowiedzieli się, że Bertram, mając w y ­
grany proces nosi się istotnie z zamiarem wy- 
ęm  11 mmii— — — —

rzucenia z lokalu Strassbergów — bo Rubinstein, 
wcześniej jeszcze wycofał się zupełnie z interesu, 
pozostawiając go Strassbergom — zaczęli błagać 
Bertrama. ażeby Strassbergów, którzy mu nic złe­
go nie zrobiłi. zostawił w lokata. Poważni i za­
możni obywatele oświadczyli Abrahamowi Ber- 
tramowi gotowość poręczenia za Strassberga, 
względnie za regularną zapłatę czynszu Adwoka-. 
łowi Bertrama oświadczył znany naszej redakcji 
sąsiad Strassberga, również zamożny i poważny 
tz low iek „ iż osobiście podpisze zobowiązanie za 
Strassberga, obowiązując się płacić za niego 
czynsz w  razie, gdyby sam Strassberg czynszsU nie 
płacił. Należy jeszcze zazmaczyć, że Strassberg 
ofiarował Bertramo wi podwyżkę czynszu z do­
tychczasowej wysokości 50 zł na 120 zl miesięcz­
nie.

Kwestja pieniędzy nic wchodziła więc w  rachu­
bę. Regularna zaplata czynszu była Bertramowi
zapewniona i zagwarantowana ponad wszelką 
wątpliwość. Udawały się do niego delegacje, in- 
lerwenjował rabin krakowski, błagali go najroz­
maitsi ludzie. „Skoro masz czynsz zapewniony, 
czegóż ahcesz od biednych i nieszczęśliwych lu­
dzi?*' —  prosili go i zaklinali na wszystkie św ię­
tości.

Nic nie pomogło W czoraj w  południe wyrzuco­
no graty, a nieszczęśliwa rodzina, złożona z mę­
ża, żony i jedenaściorga dzieci, z których naj­
starsze liczy 13 lat, pozostała znowu bez diiebe. 
świadkowie tej niesłychanej eksmisji, płynącej 
już nawet nie z żądzy zysku, ale bezdennej złości 
i nieludzkiej wprost brutalności, zagryzali zęby
i ronili łzy, ale byli Diestety bezsilni.

N ie wątpimy, że szlachetni ’  litościw i ludzie, zna 
jacy Strassbergów, postarają się o zebranie odpo­
wiedniej sumy, ażeby nieszczęśliwej rodzinie, któ­
ra obecnie jest bez chleba, umożliwić jako taką 
egzystencję.

* #

Datki celem stworzenia egzystencji dła powyż­
szej, pozbawionej chleba rodziny przyjmuje ad­
ministracja „Now ego Dziennika** Wszystkie datki 
będą wykazywane w  „Nowym  Dzienniku**. P ierw ­
sze datki już samorzutnie wpłynęły i będą w  ju­
trzejszym numerze wykazane.

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Przesunięty — 
z powudoi gościny p. Kurta Błuimenfelda w „Hasza- 
charze** —  referat p. t. „Psychoanaliza w twórczo­
ści artystycznej** wygłosi kol. Dr Emanuel Stein na 
plcne.n.em zebroniu dziś we czwartek, o godz. 8 
wieczorem. Goście mile widziani.

— GORDONJA** Akad. komunikuje: Dyżury Zwiąż 
ku odbywają się w poniedziałki, środy i piątki od 
8— 9 wlecz. w  „Merkazie** (Krakowska 41) oraz cn 
dziennie w Ź.D.A. od 1— 2 w południe. Tamże przyj 
muje się wpisy nowych członków.
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a zniżka cen
Ankieta „Nowego Dziennika

lak jest w branży tekstylnej?
Gdyby mdr~roda pne czynniki zadały sobie trochę 

fcudiu i abaoaiy Kalkulację jawnie ’ tajnie ska-te- 
dzowanycti wielkich przemysłowców, zauważyły­
by rozpiętość między surowcem a gotowym fabry- 
E»tesn. 'Wystarczy p-zeglądnąć ostatnie notowanie 
giełdowe na bawełnę, len, wełnę i. jedwab i poró­
wnać je 7. ostatniemi cennikami wielkich przemy­
słowców branży włókienniczej, a przekona się 
każdy, gdizie jest powód drożyzny na te towary. 
Ryzyka obecnie fabrykanci nie mają. gdyż sprze­
dają tylko za gotówkę.

Istnieje wprawdzie rozpiętość cen na artykuły 
spożywcze, ale w tym wypadku ceny ustalają ma­
gistraty. a mimoto są -wypadki, że kupcy sprz’da- 
ją niżej cenników ust tlonych przez władze komu­
nalne. Faktem jest, że w branży tekstylnej prze­
mysłowcy zniżyli ceny do 20 pro podczas gdy 
zniżka w detalu dochodzi do 50 proc. Różnica po­
chodzi stad, że detalista. kupując za golówkę oko­
ło  25 proc. taniej, przy sprzedaży nie kalkuluje 
Wcale odsetków za wyłożony z góry kapitał. Pro­
jektowana zniżka około 15 proc. nie powiększy 
konsnmeji, gdyż chłop jest gló,vnym konsumentem, 
a chłop kalkuluje jedynie, ile towaru ca korzec 
zh«ża lub ziemniaków mógł nabyć przed wojiną a 
ile obecnie. PóKi nie nastąpi w  przybliżaniu w y­
równanie tych cen. rolnik konsumentom nie będzie, 
a zaznaczyć należy, że towary masowe są po naj­
większej części skarlełizrwane, i kupi cel wo z po­
wodu bruku silnej organizacji wpłyy/u na nie 
niema.

dostarczenie taniego kredytu zniżerie podat­
ków, zniżenia eon na artykuły monopolowe, energi­
czna kontrola nad kalkulacją większych przemy­
słowców oraz znaczne zniżenie cel ilp — oto są 
skuteczne sposoby, które doprowadzić mogą do 
zniżki towarów; póki to ple nssfąpi. każda ak-yju 
Pozostanie bez skutku, a szykanowanie kupciw  
w urowadan tylko większą jeszcze ich panpe,-vz <- 
Cję ‘ Z Reich.

Ceny się obniżają — lecz s?n- 
p r s z a  sie jppeść towarów!

Należy przyjąć z zadowoleniem oświadczenief 
rządu, że nie zamierza stosować środków ad mitu 
stracyjmych eel?m obniżenia cen artykułów prze- 
•hyslowych Mojem zdaniem powinno to być dla 
rządu zasad stalą i niejako uzusem tam gdziie 
idzie o sprawy gospodarcze a nie tylko chwilowo 
1 j-narazie“ ,, jak się p minister Pryslor wyraził, 
środki represyjne prawie zawsze i wszędzie albo 

nie osiągają, albo są zbyteczne. W  tym wypad­
ku zresztą zachodzi jed.no i drugie razem, bo jeśli 
. dzie o kupiectwo są one zupełnie zbyteczne, a w  
stosunku do orzemyslu są bezcelowe.

Nie mnm oczywiście tułaj na myśli małego prze­
mysłu, który nie jest ani bogatszym ani lepiej

'Rnhizowany niż Randek Mały przemysł walczyć 
musu Wewnętrznie i zewnętrznie, tzn między sobą 
samym cennik owo a z wielkim przemysłem jako­
ściowo. Natomiast ten ostatni jest pizewnżnie 
skartelizowany i silnie zorganizowany, to też z 
fa le n i! wyjątkami nie ma żadnej konkui eącjn Ja­
ko przykład niech posłuży przemysł włókienniczy. 
tyodczns sdv mah orzemysł obniżył swoje w yro­
by o około 20 oroc to zniżka eer przy artyknłaNi 
przemysłu w ielkiego n is ię g a  dalej jak około 10 
Phoc Jednak i ta zniżka jest iluzoryczna Jest bo­
wiem w  tym przemyśle a poniekąd i w innych ga- 
ęziaeh notoryeznem. że gdy artykuł tanieje np o 

1 °  Jnkość pogarsza się w tym samym lub
' lf ^. °|:r,,tin)e we wvższvm jeszcze stopniu Naj-
' . ,P7 odczuwa ta metodę konsument a pośro-

11 o lista, gdyż ten pierwszy niezadowolony
z towaru zarzuca dolaliście. że wprawdzie sprze- 

muJ “ 'nH  Jednak nie dał mu tego samego to- 
^ arU'u- V brzedtem stale kupował lecz gorszy 
•A elkie perswazje, że wina nie leży po strome 
kupra, ze przede^ sprzedał mu towar tej samej 
marki i te jo. samrgo z.naku że zawmiła wyłącz- 
n' fabryka, która — jakkolwiek to paradoksal­
nie brrm — podrabia własne wyroby, nic nie po­
mogą. gdyż większość konsumentów nwajja fabry­
kanta ze człowieka zasługującego wń -ei na zau­
fanie niż kupiec Rozpowsze> hniop' m jest wszak 
że mniemanie Wśród konsumentów, że . każdy ku­
piec. to złodziej . To też det aliści cierpią z tego po­

woda materjalnie i moralnie.
Jest przeto rzeczą zrozr niaią, że środki repre­

syjne i kontrolowanie przez '•zad cen artykułów 
przemysłowych, żadnych korzyści Konsumentom 
nie przyniesie, gdyż rząd nie posiada i nie jest też 
w stanie stworzyć takiego aparatn, któryby równo­
cześnie kontrolował jakość tych artykułów Tylko 
drogą zniżki cła i wolnej konkurencja z wyrobami 
zagra nicznemi można zmusić przemysł do zniżki 
cen i przystosowania jakości „yrohów do wyma­
gań konsumenta.

Również należy się dom gać. aby banki państwo

Udręczony
człowiek.

lOokuu mu Mumtyzan, 
j  w  domu n—To tabłeUł 
Aspirihy. Joilr jest toz- 

| yuny, pomyśli o łam, 
aby ..ubyć ,chod_it 
w  aptece tryginaktyJi 

| l^łWek Aspi.iny, IctdM 
uimierzajf ugit

1 Istnieje tylko jedna

4 S P I K I N A
Każde opakowanie I . każda tafa.aC- 
nalnaj .apińny opatrzone '■ j  znakiem BA'

testów wekslowych, nadzorów sądowych, upudło- 
ścd i zmniejszenie się ilości wykupionych siwia ‘

we udzielały kreoylow  wprost handlów, a nie , det^  ^  ^  .. 4llu d o w o d y  'ze kupdeotWO
i< 11 A fY A *7nT f--zOTYl łł,, r 4- n ■ 4 -. I 1 k rt im n m Mfl IV1 1 1 _dtogą przez przemysł ten ostatni bowiem zarabia 
t.a tyrri kredycie kilkakrotnie przy obrotach kredy­
towych Osiągnie się p izez to samo zniżkę cen oa 
10 do 15 proc.

Skawina. Benjamin 'Wiener.
* »

P. Muurycy Lenęzner (Sosnowiec) i p. Maurycy 
Schlesinger (Kęty) są zdania, że ale możni? w P o l­
sce bezkrytycznie naśladować przykładu Niemiec 
i Wioch, gdyż przyczyny i charakter naszego prze­
silenia gospodarczego są ia ic niż w tych pań­
stwach W  każdym razie żądanie, by kupiectwo o- 
bndżyio ceny jest nieuzasadnione, jak drago nie na­
stąpi obniżenie podatków, taryf kolejowych, opłat 
socjalnych i innych kosztów obciążających produ­
kcję Przykład do naśladowania winien dać sam 
rząd odnośnie do towarów mono-,Kilowych

P. Salomon Neiss (Błażowa*). uważa, że należy 
wprzód zryczałtować podatek obrotowy i pobie­
rać go wyłącznie u i>roducentów, przez co zniknie 
niesolidna konkurencja w handlu 'detalicznym Hur­
townicy nie powinni sami sprzedawać też konsu­
mentom a różnica cenv przy sprzedaży na kredyt 
a za golówkę nie powinni bvć wyższa :>iż 10 proc. 
w stosunku rocznym. Kupiectwo całe powinno być 
przymusowo zorganizowane a organizacje kupiec­
kie miałyby regulować konkurencję, ceny itd.

P  J Sćh i p. W. R. wskazują, że mnogość pro-

nie zarabia na towarze. Jeżeli skierowuje się żą­
danie obniżenia cen mimc to do handlu a nae do 
wielkich karteli, korzystających z deplanuiaaaj 
ochrany celnej, a przy tein nie myśli się o refor­
mie podatków państwowych i Komunaroych, to 
taktyka ta może mieć tylko za cel o d w ro tn ie  U- 
wagi konsumentów od właściwych przyczyn ich 
niedoli i skierowanie ich gniewu na na' noszą 
pozycję tj. kupiectwo.

Analogiczne uvmgi nadesłał p Maksjiurilgan 
K^eriicr ze Lw ow a

 o§o —

W sprawie zn iżki ern
Do Centralnego Związku Polskiego Przemysłu. 

Górnictwa, Handlu i Finansów napływają z  róż­
nych ośrodków doniesienia, że propaganda za zna 
żką cen wywołała niepożądany objaw wstrzymy­
wania się zarówno konsumentów, jak i kupiectv a 
od zakupów w  oczekiwaniu dalszych zniżek cen. 
Na pierwszym planie stoi pod tym względem Lódź.

Wstrzymywanie się od zakupów dotyczy artyku­
łów nieskartclizowanych, jak tkaniny, konfekcja, 
galanteria, obuwie itp., w których to artykułacn 
ceny fabryczne regulują się automatycznie wsku­
tek ostrej konkurencji fabryk krajowych i imix>r- 
iu zagranicznego w  związku z hiperproJukcią przy 
l. iedostat .“oznej sile nabywczej kupiectwa i kooBu- 
luentórw.

-o-O-o-

PenralcfsciE o uoźyczhę Pule- 
ipwa m  fiiiftrsi riroilze

W brew wiadomościom, podanym przez niektóre 
dz.enniki, ze źródeł dobrze poinformowanych do­
wiadujemy się, że petraktaoje z przedstawicielami 
francuskiego konsorcjum finansowego o pożyczkę 
kolejową na dokończenie budowy magistrali wę­
głowej Śląsk—Gdynia nie zosi.aly przerwane i od­
bywają się nadal już przy udziale przedstawicie­
la ministerstwa skarbu, którym jest naczelnik Wy­
działu kredytowego min skarbu, p Kirkor. Per­
traktacje odbywają sic pomyślnie w atmosferze 
wzajemnej przychylnośca Ogólne warunk: pożycz­
ki uzgodniono już o tyle. że w ciągu najbliższych 
paru tygodni oczekiwać należy definitywnego zała­
twienia całej tranzakcji pożyczkowej

W  związku z powyższem informują nas, żc ża­
dna poważniejsza propozycja pożyczkowa z zagra­
nicy na ten sam cel nie wpłynęła.

Ze IwiMowycł' rynków 
zlłotewych

Sytuacja np ramkach zbożowych przedstawia się 
w dalszym ciągu niepomyślnie, głównie z powodu 
ograniczenia |ropytu Podaż jest naogół dość duża.

Rynek austrjaeki wykazuje nadal bi ak zaintere­
sowania zbożami Duży’ wpływ  na notowania mają 
giełdy zamorskie gdzie jak wiadomo, panuje ten­
dencja słaba Na rynku pszenicy poza dotychczas 
oferowanym towarem jugosłowiańsko węgierskim, 
względnie rumuńskim, ukazał się ostatnio również 
sowiecki, zakupywany if Hamburg. Obroty towa­
rom krajowym słabe Notowania urzędowe utrzy­
mują się na j>oziomie 21 — 23.50 szyi W obrotach 
ż.ytem daje się zauważyć lekkie ożywienie, na ce­
ny iednak wpływu dodatniego to nie wwwarło a 
nawet przeciwnie pewne gatunki potaniały Na 
rvnkn ięezmienia panuje stagnacja Natomiasl o- 
brohv owsem stosunkowo znaczne przv cenach lek­
ko podniesionych Dla słodu z nnteresowante sła­
be

Na giełdzie praskiej zauważvć można w osi tt- 
aich dniach lendenei? zwyżkowa, dzięki czemu ęe- 
ny prawie wszystkich zbóż podniosty się od 1—3

Kc.. a owies nawet o 5 Kc Większych ohiotów 
dokonywano jęczmieniem i owsein. Zwyżka cen 
na zboże chlebowe wywołała też odp >wiednią rea­
kcję na rynku m^cznym. W  handlu paszami naj- 
większem zainteresowaniem cidszy sio kukurydza 
ze względu na obniżkę cen o 2 Kc Pozatem daje 
się odczuwać poważny brak otrąb, na które pop/t 
wzrasta. Svtuacja na rynku niemieckim bez powa­
żniejszych zmian Pszenica utrzymuje się na do­
tychczasowym poziomie Popyt stosunkowo znacz­
ny przy względnie słabej podaży. Przemysł mły­
narski zdradza żywe zainteresowanie dla zbóż ze 
względu na oczekiwane obniżenie procentu prze­
miału pszenicy krajowej i ewent zniżenie oka na 
?Vsz“ nicę importowaną. Żyto lekko zwyżkuje, jed­
nak tendencja jest raczej chwiejna. Zainteresowa­
nie dl ajęczmienin słabe z wyjątkiem dobrych ga­
tunków Popyt na owies nieznaczny.

Na rynkach krajowych obroty małe, tendencja 
słahn Notowano w dniu 30 stycznia br. w  złotych 
za 100 kg : parytet wagon w  W arszaw ie: żyto 18 
— 19. pszenica 23—24. owies jednolity 20—20,50, ję­
czmień na kaszę 18—19, browarowy 25—2G: pary- 
fet Poznań: żyto 17.50, pszenica 20-50 — 21,75. ję­
czmień przemiałów? 19.25 — 20.75. browarowy 28 
—27. owies 19 — 20a parytci Kraków: pszerdca
dworska czerwona 24.50 — 25. biała 23.50 — 24, 
targowa 22 — 23. żytc dworskie 17,50 —  18, tar­
gowe 15.50 — 17. nwies dworski 22 — 22.50, tar­
gowe 20 — 21; paryM  Lw ów : pszenica dworska 
21.25 — 21,75. targowa 19.50 — 20 żyto jednolite 
16.50 — 16.75. 7jbiorowc 1575 — 16. jęczmień przć- 
m:nlowv 16.25 — 16.75, owies 20 —  20.50; franco 
stacja W ilno: żyło 17 — 17.50, pszenica 20 — 27, 
owies 18 — 19. jęczmień na kasz-- 18 — 19. browa­
rowy 22 — 23: loco stacja Grudziądz; żyto 16 — 17, 
pszenica 19 — 21. jęczmień zwyczajny 16 — 17, 
browarowy 20 —  22. ow ies-18.50 — 19,50.

 o§o-----

341.182 BEZROBOTNYCH W  POL&JF Jak w y­
nika ze sprawozdania z rynku pracy za czas od 
17 do 24-go stycznia b r . liczba bezrobotnych w 
Polsce wzrosła w ciągu tygodnia sprawozdawcze­
go o 9 018 osób ' wynosiła w dniu 24 stycznia o- 
tmfon- 111 182 bezrobotnych, prtyczem zasiłki usta­
wowe pobierało 108,708 uasrobotnych
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Tajemnica P ó rzyc k ie g o
Tajemnicza sprawa Pórzyckiego, konfideti 

ta policji i głównego świadka oskarżenia w  
procesie o zamach na marsz. Piłsudskiego, 
wciąż jeszcze nie jest wyjaśniona. Nic mo­
gąc podawać szczegółów śledztwa z powodu 
obawy konfiskaty (jak  podaliśmy wczoraj sze 
reg pism uległ konfiskacie), dzienniki gubią 
się w domysłach na lemat mglistej afery, wy 
rażając najrozmaitsze przypuszczenia.

PO W Ó D Ź H IPOTEZ  
Oto co pisze zbliżenie do sanacji pismo 

„Dziś" (wieczorne wydanie „Kurjera Poran­
nego":

„Z hipotez, jakie krążą wśród sfer, zajmu­
jących się wyświetleniem sprawy —  kilka bar 
dzo interesujących. Oczywiście śledztwo toczy 
się' w  wielu kierunkach (jak zwykle w takich 
wypadkach, gdy brak sprawców zmusza do 
snucia wielu hipotez).

Jępt więc oczywiście hipoteza, oparta na 
Starej zasadzie kryminalistycznej: „is fecitcui 
prodest" —  sprawcą mógłby być ten (czy ci), 

któremu (względnie którym) to mogłoby 
'wyjść na korzyść, ci, którzyby mieli powód 
do odwetu czy zemsty.

Jest również i hipoteza prowokacji komuni­
stycznej. Czy z tych sfer nie uczyniono próby 
stworzenia „mętliku" przez taki czyn?

Jest dalej hipoteza, czy niema się tu do czy 
nienia z odruchem fanatycznej jednostki, z nie 
odpowiedzialnym czynem szaleńczym.

Jest wreszcie hipoteza —  nieudałego samo­
bójstwa. Przeciw tej hipotezie przemawiałby 
btńk rewolweru na miejscu czynu, jak rów- 
falei przeciw symulacji przemawa, ze nikt nie 
popełnia symulacji, strzelając się w... głowę".

CO M ÓW IĄ OBROŃCY W  PROCESIE O Z A ­
MACH?

W  kołach obrońców oskarżonych w spra­
w i* Jagodzińskiego i tow. wyrażano przypu- 
smenie, że Pórzycki został postrzelony przy­
padkowo lub podczas kłótni przez kompanów, 
z którymi podpił sobie w Rembertowie, a lii- 
storję o zamachu skomponował, chcąc zrobić 
Z siebie bohatera. W  kuluarach sądowych krą 
żyła też inna wersja, według której Pórzycki 
nam sję postrzelił, a historję o zamachu wymy 
£9 . Takie ścierają się wersje i domysły.

CZY PÓRZYCKI MÓW I PRAW DĘ?  
Sanacyjny „Ekspres Poranny* pisze:
„Przy pierwszem badaniu zlożyl Pórzycki 

strzępki zeznań, twierdząc, że padł ofiarą za­
machu ze strony jakiś dwu osobników, którzy 
podawali się za agentów policyjnych. Nie pod 
dając w  wątpliwość zeznań tych, stwierdzić 
jednak należy, że składał je człowiek nietylko 
ranny, ale jednocześnie i chory poważnie. jaK 
tego dowodziła temperatura, wynosząca 38 sto 
pn K

W  R O W IE  PRZYDROŻNYM  
Jedno z pism informuje:
„Plutonowy Biedrzycki, który zabrał Pórzy­

ckiego z rowu opowiada, żc zastał go zupeł­
nie przytomnym i że z ust mu czuć było wód­
ką. Żadnych śladów krwi w śniegu nie było. 
Twarz P. była dość nieznacznie pokrwawiona 
Charakteryslycznem natomiast jesl, że Pórzy­
cki zwróci! uwagę plutonowemu, żeby nie de­
ptał po śniegu, bo zatrze ślady. Wynikałoby 
z tego, że Pórzycki liczył się już z mającem na 
siąpić śledztwem.

Warto zaznaczyć, że miejsce, w którem Pó­
rzycki został znaleziony nie jest bynajmniej 
od! :dne. W  pobliżu znajdują się domy mie­
szkalne i ruch w  tej okolicy jest dość ożywio­
ny. Gdyby Pórzycki dłużej znajdował się w ro 
wie byłby dostrzeżony chyba przez przecho­
dniów".

„M AŁY AZEF"
Wracając jeszcze do procesu o zamach na 

marsz Piłsudskiego, pisze katowicka „Polon-

ECHA ZE ŚWIATA.

Wynalazek Tausentia
Tak orzekli

Proces alchemika Tauscnck zbliża się ku końco­
wi. Przestać liano rzeczoznawców prof. Roentgena i 
prof. Honiigschcniióta-. Prof. Roentgen z Akwizgranu 
był zdania, że Tausend m ał trzy drogi do uzyska­
nia szuuicznegc złota: albo zło-to było już zawarte 
w pierwotnym ma.ter.ale albo uzyskano je za-pomo 
cą przemiany materii alboteż niepostrzeżenie doda 
no je do materiału . juiż przetopionego. Co się tyczy 
pierwszej możliwości. n'e ulega wątpliwość., że 
złoto zawarte jest w ołowiu i rtęci, które-mi to ele­
mentami alchemicy głównie sie posługują Nie eks­
ploatuje się złota 5ni z ołowiu ani z rtęci tylko d’a 
tegO; że na tonnę materiału przypada na:wyżej 
gram złoto. Tausend musiał jednak w inny sposób 
pracować, skoro wydobywał 10 12 lub 20 gramów 
złota. Pytanie więc zachodzi, czy przemiana pier­
wiastków jest możliwa na podstawie systemu T  an­
sę nd®. lest to zupełnie wykluczone Do przemiany 
pierwiastków potrzebne są wielkie energie, podczas 
gdy Tausend pracował tylko przy pomocy małych 
energii. Pozostaje wobec tego tylko trzecia możli­
wość. mianowicie, że Tausend świadomie tub nieświa 
domie doprowadzał złoto do materiału przetopione­
go. Prof. Roentgen jest zdania, że Tausend czynił 
to całkiem świadomie, w inny bowiem sposób nie 
irnożna sobie wytłumaczyć że wydobywał takie ił o 
śoi złota.

Drugi rzeczoznawca prof. Hónigschm.di z Mowa- 
clĄcm wywodził, że przemiana pierwiastków jest 
praktycznie możliwa. W  przyrodzie następuje ona 
sarna przez się, aJe dzieje się to na przestrzeni ol­
brzymich czasokresów Natury nie możne zmusić 
do pośpiechu. Potrzebne są też olbrzymie siły. by 
rozbić atomy. Energie te są sto tysięcy razy więk­
sze od energii, które występują podczas reakcji 
chemicznej. Dlatego przemiana pierwiastków drogą 
reakcji chemicznej jest niemożliwa. Przyroda używa 
do przemiany promień1' ,.AJfc“ . które można nazwać 
pociskam: natury. Angielska uczony Rutheford mu­
siał wystrzelić milion takich pocisków na jeden era 
fny strzał Osiągnął w ten sposób rozbicie jednego

P. NEW M AN

Niezwykła przygoda 
Chaplina

Charlie Chaplin miał niedawno śmieszną, a je­
dnak w  istocie swej znamienną przygodę, któ-a 
ti mu delikatnemu i ciążącemu ku melancholji czło­
w iek ow i odebrała cala radość i odwagę do ete­
rycznej, a ważkiej pracy w filmie.

W  amerykauskiem mieście filmowem H olly­
wood. które dla 500 artystów jest rajem, a dla pięć 
dziesięciu tysięcy żyjących nadzieją, oczekujących 
i zrozpaczonych — piekłem — otóż w tem Hol­
lywood podczas karnawału ci wydziedziczeni i 
wyeliminowani, ci jeszcze nie stawni i nigdy 
nie sławni, tych pięćdziesiąt tysięcy postanowiło 
urządzić sobie noc kariawałową, noc bez trosk 
wśród pozbawionego radości roku, W  zwyczaju 
jest l:in łączenie przyjemnego z pożytecznem, roz­
rywki z reklamą, która wreszcie zmusi możnych 
z koncernów filmowych <ło zwrócenia uwagi i 
stwierdzenia, że wśród outsiderów znaleźć można 
niejednego i niejedną, niemniej pięknych, wybćt- * 
nycfa, śmiesznych, czy wzruszających, jak ci tam j

r.a wierzchołkach drabiny filmowej. Oto motywy1, 
które sprawiły, że na toj zabawie parjasów Hol­
lywoodu nie jeden, nic dziesięciu, cle aż dwustu 
gości zupełnie niezależnie <.*d siebie wpadło na 
pomysł reprezentowania na balu nie swojej osoby 
i twarzy, a jednej z gwiazd, które się we wła- 
snem mniemaniu oczywiście przewyższa

I oto okazało się, że po sali balowej spacero­
wało z trzydziestu Valentino. czterdzieści Gret 
Garbo, pięćdziesiąt, czy sześćdziesiąt innych ma­
sek. A ponieważ wszyscy ci z mozołem uszmin- 
kowani i zamaskowani ludzie, 7. których każdemu 
wydawało się. że nikt nie wpadnie na jego pomysł 
zaczęli się nawzajem niechętnie i z nieszczerą 
wesołością obserwować i oceniać, więc w  rezul­
tacie na pod.jum zasiadło jury, które usiłowało 
wybrać i nagrodzić najlepsze i najbardziej do o- 
ryginałów  zbliżone maski W  ten sposób doszło 
właśnie do tego. o czem ma poniżej być opowie­
dziane:

Charlie Chaplin, ten w  głębi diuszy delikatny 
i ciążący ku melancholji człowiek, przeczytał o  
głoszende owego balu maskowego wydziedziczo­
nych 1 natychmiast ogarnął go w ielki smutek 
wspomnień — nrvśli na temai czasów gdr bvł 

i młodym, gdy był biednym i  nieznanym, ale mio-

ja'* w artykule pl. „Ludzie podziemni";
„Postać Pórzyckiego urosła w świetle pneen 

wodu sądowego niemal do rozmiarów sym-« 
bolu. Członek PPS., występujący równocześ 
nie w roli organizatora zamachu na p. P ił- 
surbkiego i konfidenta po lic ji.

N ie chcem y byna jm n ie j przesądzać Lrzmie-, 
uia wyroku. W eźm ie  on zapewne pod uwag* 
zeznania Jagodzińskiego, że celem jego bylol 
w yłączn ie  zdem askow an ie prowokatorów. Ale  
dla każdego, kto uważnie śledził przebieg pro 
ccsu. nie ulega już chyba wątpliwości, że Pówj 
rzycki odegrał tu rolę małego Azefa, któremu 
zawiodły nerwy.

Nie inaczej tłómaczą już dziś rolę PóiiycJ 
kiego i dzienniki sanacyjne. O ile wczoraj i>y 
ła jeszcze mowa o zamachu, dokonanym ńa  
informatorze policji z zemsty partyjnej, to dziś 
mówi się raczej już o usiłowaniu samobój­
stwa, łub nawet —  o jednej jeszcze prowoka 
cja“.

m m i m m
rzeczoznawcy

atoutu tlenili, ale ię przemianę można wprawdzie bjr 
lo zauważyć, ale nie można było jej ująć To, co 
Tatnsemd -zyiuił, robi wrażenie, lak gdyby ktoś fło- 
bertem strzelał na na'wyższe szczyty gór. Jeżeli 
ktoś sierdzi, że drogą Tausenda uzyskał większe 
ilości złota, jest fszustem. Tajusend. złoto doprowa­
dził dc swych eksperymentów. Ciekawą też test 
rzeczą, że TatiseutliOWii udało się oszukać kupców, 
bankietów1 i przemysłowców ale w gronie tem nie 
było s-nu jednego chemika. Znalazł się wprawdzie je 
den, który uważa siebie za chemika ale człowiek 
który niówś o wpływie księżyca na fabrykacją 
sztucznego złota, nie może być poważnie trakto­
wany.

Ltesclien Heum m n I je] sptilnlcy 
w ogniu orzeczeń psychiatrów

W procesie przeciwko Lieśchen Neuanann i dwom 
jej towarzyszom, oskarżonym o uduszenie 57-ietnić 
go zegarmistrza Fritza Ufbrcha z Berlina postępu; 
wianie dowodowe zostało zamknięte, gdyż po Orze­
czeniu rzeczoznawców; tak prokurator, jak i obroń­
cy zrezygnowała z przesłuchania reszty świadków.

Pierwszym rzeczoznawcą był prof. dr. Lepir 
manin. który o oskarżonym Ben z :g erze wyraził sję 
jako o stosunkowo dobrze wychowanym, pracowi­
tym i m.tym chłopcu, po którym n.ito. s.:ę tekiej zbro 
drni nie spodziewał Benziger wprawdzie ponosi peł 
ną odpowiedzialność za swoje czyny, pytanie tylko 
zachodzi, czy w chwili czynu posiadał dość inteli­
gencji. by zdać sobie sprawę ze swego czynią. TO 
jedno jest pewnem że Benziger nic mógł być głów 
nym inspiratorem morderstwa-

Ze wszystkich trzech oskarżonych Ryszard Stoł- 
Pe przedstawia najtrudniejszy orzech do zgryzienia. 
Jest niezwykle milczący i nigdy się nie wynurza. 
Nauczyciele i dawik jego chlebodawcy przedstawiają 
go jako chłopca uczciwego ale brutalnego i bardzo

dym A  od takich myśli do czynu, był u tego ma­
rzyciela swej własnej rzeczywistości tylko jp- 
den krok. Do tych pięćdziesięciu tysięcy wciąż je ­
szcze należał sercem, icb chciał uradować, do 
nich chciał się przyznać Czemprędzej kazał spro­
wadzić z atelier swój najlepszy kostjum, strzeżo­
ny przesądnie przed wzrokiem śmiertelników i 
przygotwał się do występu. Szerokie spodnie me- 
iancholji, ciasną mary na teczkę, wzruszająco w y ­
świechtaną i mozolnie poplamioią, na prześwie­
cający już dyskretnie przedział na głow ie nasu­
ną ł, poła many melonik, dowcip zwany wąsami, 
przykleił do starannie wygolonej wargi, przyo­
blekł smutnie rozłażące się czółna, zwane tras- 
wiikami, w ziął do ręki giętką, jak wszelka pod­
pora w  życiu, laseczkę. I  oto stat, zmieniony, tra­
gicznie ucieszmy książę Piilmu, stał we własnej 
osobie, niby własny wizerunek Po chwili wsiadł 
do sweg-o w ielkiego samochodu i  pojechał na bal 
maskowy.

Stało się Słynny Chaplin, wchodząc w  swym ko 
stj,urnie filmowym na salę, nie spotkał się z owym 
wielkim entuzjazmem poznania i zbratania, któ­
rego oczekiwał, a usłyszał jedynie obojętnie przy- 
jnznv okrzyk pięćdziesięciu masek, stojących w  
pobliżu, spotkał się z obojętnością 1 uprzejmością
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E **o w e jo . Intel: jencja jego jest wprost miantaJna. 
t k  pytanie, k£im fest Musuolirii, odpowiedział: „Jo* 
d o  z dziesięcin tysięcy w Moskwie". Gdy bo Łapy 
lin© jakie znaczenie ma przysłowie: ..Długie wło­
sy krótki rozum**. odnowisd-ział Stolpe: ..Śmieję się 
dc iozpnlku“. Cała sala -a yisichla przy tycb sło­
wach głodnym snrschcm. T akże Ljeschen Neuanann 
SłoSuic sdę *Ńfce§mi. :ia 

Ale Lłeschen siaanu też nie iesi nardzo .ntekgen- 
®a". Gdy ją rzeczoznawcy badali skonstatowali W 
,®M o i ą  reariuRość i dowcip, ale równocześnie 

że jen iitczdoina do koncemraej-i. Bez 
rtowodu śmieje s'e. mów. plącze albo zuuozona mil 
®ty. Z natury jest zimna i nic namiętne, dlatego nic i 
nożna przyjąć, '/a  n enaw iśę do Ulhricha popcbneia i 
JS dc zbrodni. Wszystkiego się można po u.ej spo- 
Gafnwać alboteż i n czego. Można eż przyjąć, bto- 
»dc Pod uwagę ic  stopień inteligencji, że n c jest 
rzeczą prawdopodobną, by konsekwentnie kogoś 
•namawiała do zbrodni.
i . Drugi psychiatra ar. Gross oświadczył, że Lne- 
sch< a z całą pidnedytacia przystąpiła do swego czy 
nu i konsekwentnie czyn ten przeprowadziła. Wyo.- 
ka to z drobnego szczegółu który Liescben mu. po­
dała. Umówiła s.'ę mianowicie z Btfizigerem 1 Stoł- 
peim. ze bęaz.ie leżała w łóżku obok ściany a Ul- 
brioh obok niej. Nie mógł? jednak tego uczynić. po 
Diey, aż Ulbrich zarezerwował dda siebie miejsce 
obotv śr-ianj. Nie miała zaś odwagi poprosić Ufbrcna 
Ó zmianę miejsca. ponieważ obawiała się wzbudz.ć 
jego podejrzliwość. By jednak nie została uduszona 
zamiast Ulbricha. wyciągnęła rękę z łóżka, by w 
+©ii sposób skierować uwagę swych przyjaciół t»- 
miejsce gazie Ułbpcb leży

Wyrok miał zapaść wczoraj (we środę), możliwe 
■Więc. że w dziale telegramów Czytelnik już go znaj 
dfie,

m i
CZW ARTEK, 5 LUTEGO

Kraków  (313) 11*40 Przegl prasy (P A T ) 1158 
Sy«nał hejnał. 12*10 Gramof. 12‘35 Koncert filh. 
Warsz. ''muz węgierska i tańce). 14 30 Odczyt pt. 
„Stare mieszkanie w  nowej formie — wygi. p. 
J. Gineł- Wojnarowicz. 15 Kom. gosp. 15'50 Od­
czyt pt. „Przygody książki w  bitoljotece" — wygł. 
p. K  Daszkiewicz. 16T5 Gramof. 17‘15 Odczyt pt. 
„W spółpraca gospodarcza szwedzko- polska'*
  wygł. dr. T. Spdlzer 17*45 Koncert kameralny
(Havdn) 18*45 Rozmaił. 18*55 .Gawędy oodhailań- 
SKie** — W ł Dorula. 19*10 Feljet. 20*15 Pogadan­
ka addotechniczna 20*30 Koncert muzyki czeskiej. 
21*30 . Oawni studenci** — słuchowisko żakowskie 
ze Lwowa. 2215 Koncert solisty 22*50 Kom-un 
23 Moz tan. 23*45 Komun, z międzynarod. zawo­
dów hokejowych w  Krynicy 

Katowice (408.7) 11*40 PAT. 11*58 Sygnał hejnał. 
12*10 Gramof 12*35 K on cm  (p. Kraków). 15 Kom 
gOsp. 15*20 Komun. 15*35 Komun 15*50 Odczyt. 
16*10 Gramof. 17*15 Odczyt. 17*45 Koncert (p. K ra ­
ków) 18 45 D c powieści 19 Rozmaił 19*15 Od­
czyt. 19*40 Dziennik prasowy. 19*55 Komun. 20 
Fęljet 20*15 Pogadanka radiiotcchniczna 20*30 Muz. 
lekka 21*30 Słuchowisko (p. Kraków 2215 Kon­
cert, 22*50 Kom. meteor 23 Muz. tan 23 45 p. K ra­
ków.

Wiedeń (516.3) 12, 19*35, 21*40 Muz.
Budapeszt (550.5) 12*05 16 Muz 19*30 Oipera. 
Rónigswusierhausen (1635; 16*30, 20 Muz

f l m m m y  kahalnity uchwalają sahle huMei
prir poirocy nierzfonlców kahałuf

Rzeszów, 2 lutego 
Stara gwnrdja kah.iłn.i. chou w znacznie zmniej­

szonej ilości poi ostała u sldr u, nic zro/.\ gnoWula 
jędrna U /. prywatnych iuU-rcSów budź! o dl sw-.-j 
korzyści dokonywanych budżlo dla sstoioli . iiij/.iw- 
ków i zwolenników. Interesy te jeduakowcż z ;ni- 
dnością dodtetlzą do skutku, albo wogói nje mają 
powodzenia, gdyż klika kahalna me ma ani w za­
rządzie ani w radzie kalia Ino j stałej większości, 
t ozporządza bowi&m i\ Lko niemrl -toinie połową 
członków obu władz gminy żViŁ\tskiej. Od w y­
padku do wypadku robi się wyłom w grupie opo­
zycyjnej przez odeiwanie jednego giośu co umożli­
wi i i ..zwĄcięslwo". 1 lak za renę uzysfiinia w i o  
pt czesur zarządu i rad,, bez zgody władz parlyj- 
r yeh org. .M izrach i" glosowali pp Tuchreld i 
Rebhun podczas ukonstytuowania obecnego kalimu 
na pp. Silbern i Ecksteiaa. p zeciw którym prowa­
dzili ostrą ka.npanję wyborczą, a którzy wówczas 
zostali wybrani prezesami obu władz kahalu tutej­
szego. W dalszym foku pracy zarząd kahalu ciągle 
natrafiał na trudności ze strony rady, klóra nie 
akceptowała częstokroć uchwal zarządu i nie u- 
oliwalała nudżetu dla zarządu, który w  ubiegłym 
roku rządził na swój sposób bez budżetu. Rada 
nie darzyła zarzndu z p. Aszerem Silberem na cze­
le, zaufaniem Władze nadzorcze zw io d ły  uwagę 
zarządu na nienormalny stan rzeczy spowodowany 
brakiem budżetu, co w instytucjach publicznych 
jest niedopuszczalne. Klika kahalna zaczęła zatem 
szukać większości dla uchwalenia budżetu.

Znalazł się sposób Żyje w naszeir- mieście tal- 
mudysta Józef Reich, klóry koniecznie chce zostać 
asesorem rabinackim. a dwaj radni zarządu pp. 
Nussbaum i Tuchfeld widocznie., dla zaspokoje­
nia swych potrzeb religijnych chcą go mieć w ra­
binacie- Gi panowie, wybrani z listy org. „M izra­
chi*. nie pytając swoich władz partyjnych uchwa­
lają w raz z kliką kahalna budżet, bo z., miarodaj­
nych stron przyrzeczano nominację p. Józefa Rei­
cha na asesora rabinackiego za cenę glosowania 
za budżetem. Uchwala zarządu jednak nie wystar­
cza, bo budżet musi uch yalić rada. która nie ma­
jąc zaufania do bezczynnego i niedołężnego za­
rządu, nie uchwaliła mu budżetu na 1930 r W  ra­
dzie nie hyło większości dla interesów kliki, zna­
lazła się jCamak przy interwencji władzy nadzor­
czej, która spowodowała wejście do Rady ludzi 
dila | or.zynań kliki przychylnych. Interwencja ta, 
oczr w iście skuteczna, przedstawia się następująco: 

Po ukonstytuowaniu kahalu przed przeszło 2 la­
ty zrezygnował zaraz z mandatu członka rady w y­
brany z listy org. Mizrachi* p Chaim Reich na 
i zocz p. F: ohma, a to na podstawie uchwały par­
tyjnej. Rezygnacja p. Ch-iima Reicha była zgło­
szona pisemnie i własnoręcznie przezeń podiwsana. 
a p. Frohm wstąpił w  jego miejsce do radv. bo 
rezygnację p Reicha przyjęto do wiadomości. Bez 
wierlzv p, Gh Reicha wniósł p. Tuehfeld (zasługu­
jący w ziupelnośai na zaszczytne miano kahalnika), 
nazajutrz po rezygnacji p. Gh. Reicha pusmo do 
kahalu, w którem. Podpisawszy p. Ch Reicha. no- 
fa jego rezygnację Przez 2 łata nie brano tego 
pisma pod uwragę, uważano jo bowiem za bezprze­
dmiotowe wobec rezygnacji p. Reicha, na posiedze­
nia chodził następca p. Frohm. który jednak zw al­
czał w raz z obozem narodowo- żydowskim pry­
watę klikj Należał on do tych. którzy glosowali 
przeciw budżetowi Wobec tego za staraniem kliki 
odgrzebuje się w  starostwie pismo z nieautenty­
cznym podpisem p. Gh. Reieha, którem tenże „co- 
fnąl“ wniesioną przez się rezygnację własnoręcz­

nie podpisaną i przyjmuje się (o ufnfąeie rezy­
gnacji*" do wiadomości, Nuistnuilo to dopiero w 
ul/n-gły poniedziałek tj. 2<j slj lor ,u br. Jtden glws 
dki budżetu... „legalnie zdobyty** To uie. wystarcza, 
starać się zaczynają uczciwi i bogobojni „ortodc- 
kst * o drugi głos. Idą do prezesa Rady p Eekstei­
na. kióremu niedawno zmarł tragicznie gyn .w  
kwiecie wieku i rozpoczynają z uim rozmowę na 
temat jego nieprzyjętej rezygnac ji zgłoszonej jesz­
cze przed wielu miesiącami. Po nie przyjęciu rezy­
gnacji prezes Eekslcin nadal urzędował, a otec.ule 
kahalnicy przyszli <kui z -prośbą, by cofnął swoją 
nieprzyjętą rezygnację, którą w lar; ci wie sam . na­
stępnie colnąl. W toku rozmowy p. Eckstein o- 
ś.windczyi |<lelegacji'*; że nie im.że urzędować, bo 
jest chory,, stary itp, wobec czego ..delegacja*, 
która po to tylko udała sie do p. Eck steina, by od 
niego usłyszeć narzekania na chorobę i starość, 
ndaja się do starostwa z relacją od p. Ecksteiua, 
którego niezgłoszoną i nieistniejącą rezygnację 
przyjęto do wiadomości, a w  jego miejsce powoła­
no ..swojego** człowieika p. Abcahamowicza. Otrzy­
mano zatem drugi pewmy głos i przy komplecie 
dwóch n-ioczlonków kahału, (jednego, który pra­
womocnie arezj-gnował z ma-udatu, a drugiego po­
wołanego w miejsce prezesa, który z mandatu nie 
zrezygnował) przystąpiono do obrad budżetowych 
na posiedzeniu rady zwoiainem 21 godzin przedtem i 
to w  pianek wieczorem na sobotę w  nocy. Przez 
5 dni „zdobyto** 2 mandaty, a posiedzenie zwołano 
24 godzin przedtem, by utrudnić grupie narodowo- 
żydowskiej opozycję i by uenwalić jednym zama­
chem 2 budżety za ubiegły 1930 r. i bieżący 1931 r.

Budżety uchwalono mimo śv iewiych przemówień 
radnych sjonistycanych Apfel tauma I  Dra Wangał 
oraz radnego mizrachisty^-zncgo Herza, którzy o*. 
mawiając wyżej wyłuszczone nieslychame i pod­
stępne manipulacje oraz niezdolność zarządu ka- 
halnego, podnieśli, iż w takich warunkach nie mo­
żna zarządowi dać budżet. Budżety uchwalono w  
nieobecności radnych z organizacji sjońskiej i ,\li- 
zrachi*', którzy na znak protestu przy odśpiewaniu 
„Hatikwy** przez publicjność na ga lerji opuścili 
demonstracyjnie posiedzenie W ciągu niecałej go? 
dżiny 8 rąk, (tylu radnych zostało na posiedze­
niu), a nie gfów, uchwaliro budżety aa 2 lata. Nte 
ulega wątpliwości, it  gorpodarka kahaJuia niusi 
przy takim stanie rzecze noprowadizić do ruiny 
gminę żydowską. Na tem n.ie kończy się obrony 
„pracow ity" okres kahału Musi się bowiem ko­
niecznie zaraz — bo inaczej i eligja w unebazpLe- 
czeństwie — [M-zyjąć nowego asesora rałrioacł ie.go 
p. Józefa Reicha przy pomocy iego brata Chaiuia 
Reicha, którego „cofnięcie rezygnacji** na kilka 
dni przedtem przyjęto do wiadomości, (Cłu.im 
Reich za kilka dni znowu rezygnuje na rzecz p. 
FroSBa, a to po nominacji jego brata na aseso~£ 
rabinackiego), a zatem nastąpi nowe ótwty»in.i« 
budżehj kahalnego Nasz kahał względnie jeflO k li­
ka ciągle jeszcze rządząca i pry-watne skrawy 
mająca na oku, głucha jest na obecny krzylc roz­
paczy ludności żydowsKioj i zamiast jej przyjść 
z pomocą, traci czas na podstępnych niachinacjach, 
by zaspokoić potrzeby nojedynczych osób. Ludność 
żydowska zabierze wkrótce glos w  tej spiaw ie 
i nie dopuści, by ludzie mający na sumieniu niszczę 
nie grobów żydowskich, byli jej opiekunami i wład 
cami Obywatele żydowscy nie pozwolą, by kłdka 
kahalna reprezentująca tylko siebie przedsiębrała 
czynności nie licujące z godnością i honorem u- 
świadiomionego żydostwa. Rad

której jednak starczyło, by zakłopotanego nieco 
i przybladłego mistrza popchnąć naprzód, gdzie 
r>a podijom siedziało jury

— Oto jeszcze jtden Chaplin — zawołał ktoś 
z tfumu

\ ^  tej samej chwili smutny czarodziej, prze­
rażony i w  gł^bi swego milczącego serca już 
zr?>wu wahający się, czy ma przad sobą rzeczy- 
■WTstą rzt czywistość. czy może znowu tylko sen 
—  «jrza ł, że przieu podju.ni sądiu konkursowego 
”  Wyse-ce sali balowej poruszał się on sam.

Ghiipiłn, a]e nj e raŁ  aie pomnożony przez 
trzydzieści, trzydzieści razy zaklęty w  trzydzie- i 
a  obcywb a ąyjngjc podobnych doń postaci, trzy- 

C LS“7 . W zakłopo4a-niu wywijających laseczką 
irzyamesei raZy  żeglujących po rozbawionej sali 
*r czół ach rozłażących się .rzewików, w  trzydzie 

tokach trzyJaie^ci razy powiewających na 
powitani* oołam anym melonikiem.

N ie trw ało  t~ długo Nie w iele na niego zw ra­
cano uwagi. Ustawiono go wśród innych A  po­
nieważ ci mm, usiłujący się nawzajem przewyż­
szyć, komiczniej kłaniali sję i z wiekszem oży­
wieniem kiwali melonikami i laseczkami, niż on. 
stofecy w  oniemieniu w ieti gronie, ^ iee rozumie 
ełę f i ź  niemal samo paraez się, ie. sędziowie kon­

kursowi nie jemu przyznali nagrodę za najlep­
szą maskę Chaplina, ale Innemu, wirująoo ruchli­
wemu i otrzaskanemu z naśladownictwem mło­
dzieńcowi, który był mu tak obcy i tak szybko po 
grązył się w  o.chłań niebytu jak przejeżdżający 
o szarym brzasku okręt po oceanie, gasnący bez­
powrotnie po pogrążeniu się w obłokach mgły 
Z pośród trzydziestu stron jeden Chaplinów, sta 
jących do konkursu, prawdziwy Chaplin otrzy­
mał dziewiąta, nagi odę

A le on, klóry w  głębi duszy jest delikatnym i 
skłonnym do melancnolji człowiekiem, nie czekał 
aż do uroczystej chwili nagród. Kryjąc twarz za 
postawionym kołnierzem palta, wsiadł do samo­
chodu, wcisnął się w kącik swej wielkiej maszy­
ny, trawiony wątpliwościami i... pojechał do do­
mu.

Premiera ni wego filmu 
Chaplin*

Hollywood miał w  tych dniach swą największą 
sensację: wyświetlono ostatni film Chaplina „C i­
ty (św iatła miasta). Była to naprawdę

premjera na wielką skalę. Tysiące ludzi zaległo 
ulicę, gdzie znajduje się kir.oteaLr ,.Los Angeles*, 
w  którym wyświetlono nowy film  CliapJjtna. 
Wśród gości obecny byt uroi* Albert Einstein, 
przybyły specjalnie na prenijere do Hollywood. 
Publiczność owacyjnie witała swego ulubieńca o- 
raz inne gwiazdy i gwiazdory, klóre przybyły o>. 
premjerę.

CW przyjęcia publiczności dużo zależy Jeśli o- 
braz będzie „przebojem", film niemy zdobędzie 
znowu pewną pozycję. Jeśli obraz nie będzie miał 
sukcesu, klęska filmu niemego będzie stanowcza. 
Zdania znawców o tym filmie ao podzielono. Za­
gorzał , entuzjaści Chaplina wyrażaja s*ę o nnn 
z zachwytom, ale inni dość ostro go krytykują. 
Jak wiadomo, nowy film GlinpUna jest po więk­
szej części filmem niemym a synchronizacja ma 
miejsce tylko w' niektórych scenach. Niektórzy 
krytycy podkreślają, że sama kreacja Chaplina 
nde wzbudziła entuzjazmu, jakiego się spodziewa­
no Chaplin sam napisał też ilustrację muzyczną, 
ale na premierze jej nde odegrano. Ghaplir po 
premierze odjechał do Nowego Jorku, skąd w  
biera się do Europy
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Pożegnalne posiedzenie Rady Żyd. Giuiny Wyzna- 
oiowej. — Wiece P. P. S. i BBW R — Echa listu 

p. Myconia. —  Samobójstwo akademiczki.

Przy zupełnej abstynencji wszystkich radnych, 
ortodoksyjnych oraz panów asyrmiantów false 
„ludowców" odbyło się ostatnie — prawdopodo- 
fanie już pożegnalne — posiedzenie Rady Żyd. Gmi 
ny Wyznaniowej. Spółka oirtodoksyjno- ..ludowa 
brzydko stchórzyła, gdyż nie miała nawet odwagi 
przybyć i usłyszeń kilka słów prawdy — smu­
tnej i bolesnej prawdy — o jej haniebnej i podłej 
roli, jaką obecnie odgrywa w  życiu żydowskiem. 
P rzybyli w  komplecie radni sjonistyczoi, p Loew  
(bezpartyjny) i 2-ch radnych bundowskich Posie­
dzenie zagaił prezes Rady tow Neiger. zawiada­
miając obecnych o rezygnacji tow. Dra Feiga, W 
miejsce którego wszedł tow. Kom , jako kolejny 
kandydat listy sjonistycznej, Jako pierwszy zabrał 
głos tow. Dr. Fisch Piętnuje on niesłychane me­
tody, do jakich uciekają się przedstawiciele naj­
czarniejszej reakcji, dzielnie wspomagani przez 
wymierających asymilantów. którym się jakoś nie 
bam zo chce wreszcie usunąć się w zacisze domo­
we i zrezygnować z ,.uszczęśliwiania" Żydów ich 
działalnością. Te metody denuncjacji i donosiciel- 
stwa, intryg i kłamstw, które doprowadziły do roz­
wiązania Rady Miejskiej, są obecnie używane 
przez tych panów odnośnie do kahalu. W  tym sen- | 
sie przemawiał tow. Neiger wykazując, iż tytn 
DOcnytn ćmom, starannie unikającym światła dizien 
ntgo, chodzi o podkopanie, złamanie i zniszczenie 
•otonomiji ludu żydowskiego. Czując, iż wyborcy 
t  pogardą i wstrętem się od nich odwracają, o- 
pierają swój wpływ i mocno nadwątlony i nad 
szarpany autorytet na łasce władzy. Z ramienia 
Bwtdu przemawiał p. Bałist Zupełnie niepotrze­
bnie i strasznie niefortunnie zeszedł p Balist na 
ostatnie wybory do Rady Miejskiej, robiąc wyrzu­
ty sjonistean, iż nie połączyli się z polską demo­
kracją, a równocześnie pyszniąc się. iż rozbicie 
rokowań między sjonistami a PPS jest zasługą je ­
go  partjl Gładko rozprawił się z tą słabiutką ar­
gumentacją p. Batista tow. Dr Sparni Niesłycha­
ne wrażenie w yw ołało oświadczenie tow Dra 
Spamia o denuncjacjach kandydatów na krzesła 
kotndsarskie, które wpłynęły do starostwa i zmie­
rzają do pozbawienia chłeba ludzi, którzy 3C at 
W  swoim zawodzie pracują. Na skutek denuncjacji 
nadesłało już starostwo do gminy odpowiednie 
zapytanie. Również tow A. Spdelman .-prostował 
niezgodne z prawdą twierdzenie p. Batista odno­
śnie do polityki sjonislów na Radzie Miejskiej. Na 
Wniosek tow Dra Fischa uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję: „Rada protestuje przeciw 
zamierzonemu rozwiązaniu kahału, a głównie prze 
eiw zamierzonemu wprowadzeniu do kahału ko­
misarza rządowego, albowiem to podkopuje auto- 
aomję gminną i sprzeciwia się ustawie. Rada pię­
tnuje metody wałki pewnych kół, zmierzających 
do podkopania autonomji gminy żydowskiej i w y ­
raża pogardę tym. którzy naeanemi intrygami i 
zaluilisowemi machinacjami współdziałają w  tej 
podziemnej walce przeciw jedynej żydowskiej kor­
poracji samorządowej". Następnie przystąpiono do 
dalszych punktów porządku dzaeniego. Wybrano 
komisję budżetową, do której weszli pp. Dr. Spam, 
Gótzler. Aberdam. Rosenzweig i Batdst z Zarządu, 
a z Rady pp Dr Fisch, Leiner, Loew . Geweurz 
i Zucker Do komisji rekursowej wybrano pp. Hol- 
laendra. Spielmana, Kurza, Lyona i Trinczera. 
Wniosek Zarządu o podwyższenie krypki odrzuco­
no jednogłośnie Wkońcu na wniosek tow  Goetzłe- 
ra uchwalono protest przeciwko zamdet zonym re­
formom kalendarza, które godziłyby w  sobotę.

Tak się zakończyło pożegnalne posiedzenie Ra­
dy kahalnej. Przyspieszy ono prawdopodobnie 
wprowadzenie komisarza, co stanie się dniem ra­
dości i święta dla pewnej części ortodoksji i asy­
milacji i będzie ostateczną zapłatą za wiernopod- 
dańcze głosowanie na jedynkę przy wyborach sej­
mowych Rachunek zostanie wyrównany

Staraniem PPS odbył się na dziedzińcu Domu 
Robotniczego masowy wiec, w którym wzięło u- 
dział około 5000 osób Przemawiali posłowie P io ­
trowski i Ciołkosz, omawiając obecną sytuację go­
spodarczą i polityczną, tragedię Brześcia, pacyfi­
kację Wsch Małopolski i problemy natury lokal­
nej Odpowiedzią na wiec PPS miało być zebranie 
BBWR zwołane do ..Sokoła" Ze względu na silny 
napór pps-owców. chcących również wziąć udział 
w  zebraniu, sprowadzono policje Kilkunastu po- j 
Hcjantów w  pelnem uzbrojeniu i w  hełmach sta- 
lowyeh — widok, do kió-ego jeszcze nie przywy­
kliśmy — odparło tłum robotników z posłem Cioł

■■■■»

BRI13-

|iii|iii( iimiij

.
Iistliilitaiifllifet IJiułi.lllmlit

koszem na czele Na zeb.aaiu przemawiali poseł 
Slntzvk i b poseł prol Kautski Zebranie miało na 
ogól przebieg spokojny, dopiero przy odczytywaniu 
lezoiucyj doszło do burd Wkroczenie policji poło­
żyło kres awanturom

Na Walnem Zebraniu koła urzędników skarbo­
wych uchwalono jednomyślnie następującą rezo- 
lcuję, potępiającą niesmaczny list p Myconia. skie­
rowany do b naczelnika Urzędu Skarbowego p. 
Manaczyńskiego: ,Walne Zebranie tarnowskiego 
koła urzędników skarbowych potępia nietaktowny 
wybryk listowy p Myconia, zaś kol. J Manaczyu- 
skiemu wyraża pełne uznanie, nietylko. jako sze­
fow i urzędu, lecz także jako obywatelowi za pracę 
dla państwa i spoleczeńsiwa polskiego".

Za nieuczciwe manipulacje został zasuspendowa- 
ny komisarz targowy Kostrzewski. Szkody gminy 
są znaczne

Strajkujący krawcy napadli na lokal iirmy Gans 
<5 Hochberg, która w miejsce strajkujących spro­
wadziła robotników z Lodzi Lokal został zdemo­
lowany. Policja zaaresztowała 4 demonstrantów.

Przed kilku dniami przybyła do Tarnowa w  po­
szukiwaniu pracy abs fil Irena Igniewska. Nie 
mogąc znaleźć żadnego zajęcia i będąc bez środ­
ków do życia zażyła kwasu, który spowodował 
natychmiastową śmierć U samobójczyni znalezio­
no nadto nabity browning. Policja do tej chwili 
niie zdążyła jeszcze ustalić, czy młodociana samo­
bójczyni podała swe prawdziwe nazwisko, czy też 
występowała pod przybranem nazwiskiem. Przy 
zmarłej prócz listu nie znaleziono żadnych doku­
mentów. Śledztwo w toku.

 o§o----
W Y W C Z A S Y  P  PR E ZYD E N TA  R Z PL ITE J  

W  W IŚ L E

Jak się dowiadujemy, bawiący od kilku dni na 
wywczasach w  swej rezydencji zimowej w  W iśle 
p. Prezydent Rzplitej. prof. Ignacy Mościcki, po­
zostanie tam dłuższy czas. prawdopodobnie do 20- 
b m

W międzyczasie z W isły p Prezydent Rzplitej 
w y jodzie prawodopodobnie 6 b m. do Krynicy, 
gdzie odbywają się międzynarodowe zawody ho­
kejowe na lodzie o mistrzostwo świata.

Bawiący w  gościnie u p Prezydenta Rzplitej w  
W iśle premjer W  Sławek, oraz minister pracy i 
opieki społecznej płk A Pryslor powrócili do 
W arszawy w dniu 1 hm rano.

K R W A W Y  PRZEBIEG DIN TO RY POM IĘDZY 
ŻYDEM A CHRZEŚCIJANINEM

Omegdaj miał się odbyć u rabina warszawskie­
go Michelsohna ,sąd Tory pomiędzy naczelnikiem 
stacji w  Ożarowie a niejakim Izakiem Eddstei- 
nemi, rzeźnikiem warszawskim Chodziło o to, 
że ów naczelnik stacji wciągnięty został w spór 
pomiędzy Eddsteinem i handlarzem bydła Dawi- 
depi Bogatym o wagor wołów. Który naczelnik 
stacji w  Ożarowie wydal EddsteŁncrwi Do D'n 
Tory  jednak nie doszło, w pewnej chwili bowiem 
dał sie słyszeć w przedpokoju głośny krzyk. Gdy 
rabin Miehelson wszedł do poczekalni, spostrzegł 
leżącego pod stołem syna Eddsteina. me dającego 
anaku życia Zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które stwierdziło, że ciężko ranny otrzymał silne 
uderzenie w  głowę, wskutek czego doznał wstrzą­
su mózgu. Napastnik, korzystając z nagłej ciem 
ności, zdołał umknąć Jak się okazuje, napad zo­
stał z góry ukartowany i w związku z tem w i­
docznie zgasło nagle światło w poczekalni ra­
bina.

SAMOBÓJSTWO 60-LETNlEGO ADMINISTRA­
TORA DOMU

Omegdaj pozbawił się życia w  swem mieszkaniu 
60-letmd Henryk Rosen, administrator domu nr. 
16 przy ul. Świętokrzyskiej w W arszaw ie Około 
godz 6-tej w ieczór służącą przypadkowo weszła 
do łazienki i spostrzegła, że je j chlebodawca leży 
w kałuży krw i Zaalarmowano pogotowie ratun­
kowe, wszelka jednak pomoc okazała się darem­
na. Jak się okazało. Rosen leżał już martwy bli­
sko dwie godziny. Rosen pozbawił się żyda  w y­
strzałem z rewolweru. Znajdowała się wówczas 
w /nieszkaniu córka denata, która jednak spała 
i wskutek tego nie słyszała odgłosu strzału P rzy­
czyny samobójstwa nie zdołano stwierdzić Bez­
pośrednio przed targnięciem na swe ż y ie  Rosen 
był najzupełniej spokojny i było nie do pomyśle­
nia. że człowiek ten znajduje się nad brzegiem 
przepaści i że za chwilę dobrowolnie skończy z v.\ 
ofeun-

ntt!Ui'!iiiiid

r. i. I'
cudvm;jt; w ■ inH-ri : sob'oLv

w  K A T O W I C A C H ,  M l j ń ś k a  L .  2
w innych :-.as dn ach jak doły ebezas
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7 l u t e H«  
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na rzecz Bur.-y Sierói H  * SalachReprez.Żyd. 
Żyd. ul. Pocbr/ezie < HE omu Akademick. -a* 
Zaproszenia przez przeoczenie niedoręczone wy­
daje się w Bursie codziennie od godz. 12—3 w po­

łudnie

L*jla Forscher Cha im Gcltifinger
Chrzanów Niezdów-Dobczyce

zaręczeni w  styczniu 1931 r. tssg

HćK ReinHiauf Chaskel liross
G n  bów 

zaięczem w lutym 1931 r.
Osoonycb zawiadomień nie wysyła się. ‘ 5:X

G enia K orn re ic li S am uel K e lle r
Nowy Sącz Mielec

zaręczeni w lutym 1931 r. 200g

Z okazji zaręczyn naszego szefa p. U lryka 
Goldbtigera z Krakowa z o. Gutką Librow iczó- 
wną z Częstochowy, serdecznie gratuluje i życzy 
dużo szczęścia
19Qg Personal.

KRW AW E PORACHUNKI

Orwgdaj wleczcuem kilku osobników rzuciło sJę 
na ulicy Wolińskiej v. Warszawie na 41-letn.ego Ja 
iróba LiebermwuiŁ, leiórego ciężko zranili nożami 
w piersi i plecy. L. ebi rmajin w ^cżk m sianie zosial 
odwiezRiiy dc szpsuala. Ranr.y ,est prezesem z w ąz 
ku fabrykantów wody sodowej w Warszawie i wła 
ścicielem fabryk: Słychać, że napastnicy był: daw 
niej i-ainraniein w fabryce Lieberma.nna, zostali 
ednak i.redinko\\arii. Z zemsty więc urządził za­
mach na swego dawnego pracodawcę.

Tego samego dnia na tejże same ubcy Woliń­
skiej ■> Warszaw.* dokonano krwawego napadu na. 
SauJa Szklarza, szewca ' zamieszkałego przy dL 
t.eszno 104. Szklarz został ciężko r. nny w p.ersi. 
Zezaai on. że zwabiony został na uil. Wolińską 
przez kilku komunistów, którzy z motywów partyj­
nych dokonełi na nim krwawe’ zemsty.

'  WSTRZĄSAJĄCY W YPAD EK  W  POBLIŻU  
BELW EDERU

N ulicy Sobolewskiej w Warszawie, w najbliż- 
szem sąsiedztwie Belwederu, wydarzył się stra­
szny wypadek, ścinający poprostu krew w żytach. 
Powracajaca do domu pani Adela W iśniewska, 
mieszkająca przy tej ulicy zauważyła, że wielki 
pies pożera drobne ciałko dziecięce Wiśniewska 
zaczęła wołać na alarm, a wówczas udes porwał 
da ło  dziecięce do pyska ' zaczął uciekać Zebra­
ło się olbrzymie zbiegowisko i nareszcie zdoła­
no psa chwycić Policja pogryzione zwłoki dziecka 
sprowadzała na komisarjat Pies zdołał już po­
żreć nóżki, pozostałą zaś część zwłok zapieczę­
towano w odpowiedniem zapakowaniu do dyspo­
zycji sędziego śledczego W  jaki sposób pies por­
wał zwłoki dziecka i .gdzie je znalazł, narazle 
nie slwierdzono. Policja prowadzi w tej skrawie 
dochodzenia.

ZNOW U TRŚGICZNY W YPADEK  NA TORZE  
SANECZKOWYM

Na torze saneczkowym na t zw. starych gór­
kach nn Chojnach pod Łodzią wydarzył się tra­
giczny wypadek, który spowodował poranienie 
14 osób Podczas zjeżdżania z góry jedne sanecz­
ki przewróciwszy się, upadły na drugie, tworząc 
z niemi na środku zaporę dla innych sanek. W  
kilka chwil na torze powstało istne kłębowisko 

| sanek i ciał ludzkich, które szybko to-czyło się w  
! dół Z pod stosu połamanych sanek rozległy się 

jęki rannycb Przybyłe pogotowie stw ierdziła  iż 
14 osób odniosło bardzo ciężkie rany tłuczone, 
szczególnie na głowie. Wszystkich 14-ro musiano 
odwieźć do szpitala.
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Z  pobytu Kurta Blumenfelda 
tu Krakowie

Akcja na Keren Hajesod w Krakowie poślę 
puje naprzód. Codziennie przybywają nowe 
'deklaracje w  dosyć znacznej ilości. Nasi zeszło 
■roczni wypróbowani pracownicy czynią siara 
!nia, aby akcja wypadła jak najlepiej. Stwier- 
'dzić można pocieszający fakt, że nie było do­
tychczas ani jednego wypadku, by ktoś podpi 
‘sania deklaracji na Keren Hajesod odmówił, 
jednakże wszyscy przyjaciele naszego dzieła 
■muszą uprzytomnić sobie, że większa część a- 
fkcji stoi jeszcze przed nami. W  ciągu naj­
bliższych kilku dni akcja musi być doprowa­
dzoną do końca, albowiem gość nasz p. Kurt 
■Blumenfeld zmuszony jest z powodu nawału 
pracy Kraków opuścić. Wynik akcji tegorocz­
nej leży zatem w  rękach zbieraczy. Im wię­
cej zbieraczy, im gorliwiej będą pracowali, tem 
lepsze wyniki, tem szybciej akcja się zakończy 
Ityreklorjum Keren Hajesod nawołuje przeto 
wszystkich przyjaciół naszego dzieła do ocho­
czej i wzmożonej pracy w  ciągu najbliższych 
kilku dni. Biuro Keren Hajesod czynne jest w  
lokalu przy ul. Starowiślnej 52. tel. 126-35. ja- 
koteż w  lokalu „Solidarności" Zielona 10, lei. 
115-79.

Dookoła p r a l e k  o rychUm  r u w ią - 
zam u Rady m. Krakowa

Pogłoska o rychierr. rozwiązaniu Rady m. Krako 
W a nie przestaje krążyć w mieśc-e, przyczem zdaje 
się nie uiegać wątpliwości że sprawa ta będzie za 
teftwlona do połowy bież. miesiąca Czynnik., miej 
skie licząc się z możliwością rychłego rozwiązania 
Rady miejskiej zaniechały narazie zwolywan a po­
siedzeń komisyj i sekcy; Rady. Ogólnie uchodzi za 
rzecz pewną, że obecna Rada miejska me będzie już 
Tozpa.wyw-ać budżetu na rok 1931/3?. Utrzymuje się 
wersja, że prezydent Rolłę albo wcale nie zechce 
objąć urzędu komisarza rządu albo też będz.e urząd 
ten sprawował tylko przez krótki czas poczetn 
przejdzie na emeryturę. Jako następcę prez. RoUcgo 
na stanowisku komisarza rządu wymienia się kilku 
kandydatów, a mianowicie prócz pułk. Dra Kapl,- 
cJciego ,ktÓTy w  swoim czasie zdementował pogło 
tka o i-ego rychłem powołaniu na to stanowisko rów 
flleż radcę miejskiego Dra Kllmeckiego i prezesa 
Związku Legionistów pułk. Bełinę Prażmowskieg.?.

Prawdy mieści się w  powyższych pogłoskach. 
Pokażą najbliższe dni. wzgl. tygodnie.

Krakóui odczul frzesten^ ziemi 
w Nowej Zelandji

Z krakowskiego Obserwatorium Astronomicznego 
donoszą: W  nocy z poniedziałku na wtorek se-jsmo- 
ffraf obserwatorium zanotował odległe trzęsienie 
ziemi Jest to zapewne trzęsienie z emii w Nowej Ze 
laodji. gdy^ z sejsmografu wynika odległość około 
19.000 km. Wstrząsy grantu w Krakowie tTwały 
Przeszło półtorej godziny (od g. 0.27 do 2.03) ied- 
n*k wskutek wielki ej odległości były dość słabe.

Echa ohydnego ionobdfsfwa
Śledztwo sądowe w  sprawie zamordowania śp. Ma 

rjn Kochankowej r izez  mętż/a nie zostało dotąd ukoń 
czone. Sędzia śledczy Dr. Wątor nie mógł jeszcze
przesłuchać jednego z głównych świadków w tej po 
nar ej sprawie, Bolesława Skrobutowicza, gdyż jest 
on obłożnie choTy j nie przybył do Krakowa na 
wezwanie sędziego. Nieobecność Skrobutowicza u- 
sprawiedłiwił jego ojciec który również przesłucha 
ny został jako św.adek. Jak się informujemy, zna,jo 
mość Kochanków ze Skrobutowiiczem datowała się 
Z  czasu pobyto ich w Bizesku, gdzie Kochanek był 
Hrzędniki«m magistratu. Skrobutowicz był skrzyp­
kiem w tamtejsze, restauracji, której stałym bywal­
cem był Kochanek. Zapoznał on swoja żonę ze 
Skiobutowłczem. poczem stałe zapraszał go do 
swego domo. zapożyczał się n Skrobutowicza wycia 
g l ł  go U  Dbacie it<L Również po pizeuiesienki się

do Krakowa. Kochanek zapraszał Skrobutowicza do 
siebie. Przypominamy, że Kochanek tłumaczy 
swój zbrodniczy czyn zazdrością z powodu utrzymy 
wania przez jego żonę bliższych stosunków ze Skro 
batowiczem. Sprawę tę wryśv.'ieUą zeznania Skrobu 
towicza. który, w dalszym ciągu jest chory na gry 
pę. wobec czego przesłuchanie jego elegio zwłoce.

Jak słychać, ujawoiofle zostały nowe szczegóły 
z przeszłości Kochanka, stawiające go w niekorzy- 
stnem śwmrle. Ma on podobno dochodzenia o sprze 
mewie rżenie w magistracie w Brzesiku, a pozatem 
zasądzony był nc płacenie alimentów za nieślubne 
dziecko, Rozprawa sądowa, która odbędzie się przy 
puszczalnie w czerwcu przed Sądem przysięgłych, 
stanowić będzie swoistą sensację.

 G§0-----
_  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK Rynek A— B 

43. ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74. Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i  Brodzińskiego 1.

_  PR ZE D ŁU ŻE N IE  W Y S T A W Y  DROBIU I  
RYB. Dziś ostatni dzień wystawy drobiu etc., na 
którą przybywają z całego kraul liczne wycieczki, 
a którą odwiedza tutejsza publiczność niejedno­
krotnie już po raz drugi lub trzeci Duże zainte­
resowanie dla wystawy okazał p. wojewoda kra­
kowski. zwiedzając ją wczoraj po raz drugi z p. 
starostą grodzkim Małaszyńskim, radcą Stańkow- 
skim i innymi osobistościami Byli również na 
wystaw ie : p. w icewojewoda dr Mikosz. wiccpre- : 
zydent Ostrowski i szeł sztabu DOK. V ppulk. j 
Berling. W czoraj zwiedzały wystawę liczne delc- ■ 
gacje ze Śląska oraz Małopolski, a nadto grupy 
młodzieży szkól krakowskich i oddziały wojsk,>  
we wszystkich rodzajd broni Przez cały czas od­
bywają się na wystaw ie koncerty orkiestr w oj­
skowych oraz płyi gramol>nowych Dziś w ieczo­
rem o godz 21-szej nastąpi zamknięcie wystawy 
drobiu, gołębi i królików, mieszczącej się w  kry­
tej ujeżdżalni. Z powodu w ielkiego zaintereso­
wania się publiczności wystawą ryb rzecznych, 
stawowych oraz. morskich i wystawą rybek egzo­
tycznych. komitet postanowił przedłużyć trwającą 
wystawę rybacką, pomieszczoną w  trzech paw ilo­
nach koszar H. Dąbrowskiego przy ul. Zw ierzy­
nieckiej ] *26 i w  dalszym ciągu jak dotychczas 
sprzedawać na wystawie, która trwać będzie do 
niedzieli, tj. 8 lutego br. tuczone karpie po zna­
cznie zniżonych cenach Będzie to dalszy' ciąg pro­
pagandy spożycia mięsa rybiego, która przeko­
nała licznie zwiedzającą publiczność o tanim a na­
der pożywnym środku spożywczym, jakim są ry­
by tak hodowlano jakoteż i morskie

_  WOBEC ZAM IERZONEJ PO D W YŻK I PO­
D ATKU  OD T.OKAŁI z 8 na 20 procent. Związek 
Lokatorów (pi Matejki 3' zwraca uwagę, że lo­
katorzy. którzy nie mają jeszcze ustalonego czyn- 
szu podstawowego z roku 1914. winni takowy we 
własnym interesie niezwłocznie przez Urząd Roz­
jemczy ustalić, a to celem uchronienia się w  da­
nym razie od płacenia wyższego podatku od lo­
kali. jnkiby sie w rzeczywistości należał

— W A L N Y  ZJAZD ZJEDNOCZENIA Z W IĄ Z ­
KÓW  ŻYD  IN W ALID Ó W , W DÓW  I  SIERÓT 
WOJEN. R  P. odbędzie się w  Krakowie w  w ie l­
kiej sali Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w dn. 
15 i 16 lutego br. Otwarcie Zjazdu nastąpi dnia 
15 lutego bm. o godz 10-tcj przedpołudniem.

_  z  TO W AR ZYSTW A  P R ZYJA C IÓ Ł  B IB L IO ­
T E K I JAG IELLO ŃSKIEJ W  sobotę dnia 7 bm. 
o godzinie 18-tej odbędzie się w  Bibljote^e Jagiel­
lońskiej zwyczajne walne zgromadzenie Towa- 
rzytswa Przyjaciół Bibljołeki Jagiellońskiej z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1. Zagajenie 
prezesa. 2. Sprawozdanie z działalności Tow arzy­
stwa w  r 1930, 3 Sprawa budowy nowego gma­
chu Bibljołeki Jagiellońskiej i konserwacja sta­
rego, referuje dyrektor dr Edward Kimtze. 4. W y­
bór nowego Zarządu. 5 Wolne wnioski.
— W YCHOW AW CZE ODDZIALYrWANTE SZKO 

L Y  AM ERYKAŃSKIEJ. W piątek. G bm o godz. 
8-mej wieczór w sali N r 35 Coli Novum wygłosi 
p dir M. Ziemnowicz. wicekurator Okręgu Szkol 
ntigo Krakowskiego odczyt na temat swoich spo­
strzeżeń i refleksy] z pobytu w Ameryce

— „NIEDBAŁOŚĆ ORGANÓW POCZTOW YCH* 
W  związku z notatką pod powyższym tytułem, 
zamieszczoną w  naszem piśmie z 28 ub. m . prze­
prowadził krakowski Urząd pocztowy dochodze­
nia. z których wynika, że krytycznego dnia praco­
wał w  odnośnym rejonie ul. Grodzkiej nowy l i ­
stonosz. nie znający mieszkańców a órjenlujący 
się tylko wedle numerów domu, podanych w adre­
sie, N ie mając podanego numeru na zakwestono- 
wancj kopercie, skierował list do biura meldun­
kowego. gdzie istotnie adresui od roku 1910 figu­
rował jako wymeldowany. — Faktem mimo to 
jes t że adresat prowadzi przy uł. Grodzkiej zna­
ne od 30-tu lat przedsiębiorstwo handlowe.

— o s t r z e ż e n ie  p r z e d  b iu r e m  s t r e c z e
NIA MA? 2FŃSTW . W  ost.-tmm czasie na terenie 
Rzpliłej poiaw ly się oferty, skierowywane do osób

prywatnych przez biuro st-re:zeriia małżeństw „A- 
tias Revne, Atlas Union" którego siedziba znajduj* 
się w  Namibii! gu. JafcKoKeieik to b.uro, wccilcg przę- 
pisów niemieckich, jest legalne, to jednak / charak1*  
tu ofert należy wnioskować. /.<; przodsraw.eielo.n 
tego przedsiębiorstwa, chodzi jedyni;; o zwerbowa­
nie jak największej •ilości naiwnych osób i ciągnięcie 
z tjicb zysków. Każdy bowiem reflektant. zwracają 
cy s.ię do tego biura, ma wpłacać pewna kładkę 
miesięczną, a sprawę tak się  prowadz-i. że po pew­
nym ^gi-sie dana osoba nabiera wątpliwości co do 
zawarcia za pośrednictwem tego biura, związku mał 
żeńskiego i przestaje wpłacać wkładki. Złożonych 
pieniędzy biuro nie zwraca. Kandydaci do stanu mał 
żeńskiego nie powinni więc iść na lep tej instytucji, 
która spekuluje pa wyzyskanie naiwnych.

— POD ZARZUTEM PROWADZENIA AGITACJI 
KOMUNISTYCZNEJ WŚRÓD MŁODZIEŻY SZKOL 
NEJ a.i esztowały władze policyjne w domu poć k 19 
przy uii. Józefa 7 osób. przeważnie ze sfer robotni­
czych.

— ZNOWU OFIARA OHYDNEJ ZBRODNI. Anna
N. 16-letinia służąca z  Rybiłw została onegdaj zwa­
biona podstępnie do iednego z lokali fryzjerskich 
w  Krakowie, przy ud. Mogilsk-e-j przez trzech osobni 
ków, którzy dopuścili sie na niej gwałt,n. Policja 
iest na tropie sprawców tego haniebnego czynu.

— PORZUCIŁ LUP. Dnia 3 bm około godziny 
19-tej na ulicy Miodowej nieznany osobnik na w i­
dok patrolującego posterunkowego porzucili paku­
nek .zawierający 2 kapy na łóżko, obrus. 3 ubrania 
męskie. 4 pary spodni, zarztiitikę. 2 szale damskie, 
kióreto rzeczy zostały skradzione z mieszkania 
Leibncra Chieła kierpca. przy uł. Rabina Meiselsa 16. 
Sprawca dostał sie tam w czasie nieobecności do­
mowników-- przez otwarcie drzwi dobranym M ocze* 
luib wytrychem.

— AMATORKA DOLARÓW. Policja aresztował* 
Kubacką Teresę Chał 19), robotnicę, zani. przy nL 
Długie 29 za kradzież 800 dolarów na szkodę OrflT- 
hauera Edmunda, właścideśa sklepu przy ttf. Długiej 
1. 4ł.

— WOREK Z PIEPRZEM I BECZKA PIW A. Na
ul. Sebastjana nieznany sprawca skradł z wozu Ge 
nendla Lewkowicza, handlarza z Działoszyc wortli 
z pieprzem wartości 120 zi. —  Podołmą przygodę 
miał Leon Ciastoń w  czasie postoju wozu na ul. Die 
tłowskiej. gdzie nieznany spraiwca skradł mu pod1 
czas chwilowego oddalenia się beczkę piwa wątło­
ści 5? złotych.

—  AW ANTURNICY. Policja aresztowała Jozńerka 
Józefa (kat 20), zam. przy td. Ciemnej L 29, za 
gwałt-owme targniecie się na posterunkowego, który 
doprowadzał go do korrńsarjattu za zgoKsuenie pu- 
bliczne. Nadto aresztowano Mieczysława Bastę 
(liait 2e). który porwał się z oożesn na posterunko­
wego doprowadzające go na komisariat za awanf* 
rowan-e sie w restauracji na Ul. WiełSckieA

 ogo-----
— REDUTA ARTYSTÓW  TEATRU MIEJSKIEGO.

Tradycje najlepszej imprezy karnawalowei Krakowa 
zdobyła sobie w ciągu wielu lat redmta artystów 
teatru miejskiego. Koet.tet dokłada wszeiJcLcIi sfazą# 
by te opinję nietylko utrzymać, lecz i podnieść. 
Szereg nowoczesnych urządzeń i zmian, o które się 
postarano, będzie stanowić bezsprzecznie sensację. 
Bilety nabywać można wyłącznie za zaproszeniami 
w kasie teatru (w westtbulu) w  godz. od 11 do ¥ 
w południe i od 5— 7 wieczór.

 o§o-----

K O M IW K A T Y
—  WIECZÓR CHAMISZA ASAR B‘SZW AT od­

będzie się staraniem Stow. ..Merkaz" w  sobotę 7 bm 
Cały dochód' przeznaczony na Żyd. Fundusz Nar ■ 
dowy.

— MAL2ENSTWO W DRODZE KUPNA. Odczyt 
na ten niezwykle ciekawy temat wygłosi p. Fełicia 
Stendigowa w Zjednoczeniu Kobiet Żydowskich dz-ś 
w  czw-artek. o godz. 7 wieczorem. Goście miłe 
widziani

— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO 
ZNAW STW A W  KRAKOWIE urządzą w> sobotę i w 
niedzielę 7 ■' 8 bm. wycieczkę narciarską na Ba.rai»i» 
Górę i Skrzy,ezne informacja na dyżurach koła. Ss 
keja przemysłowa iirządzn w  sobotę 7 bm. wycie­
czkę do piekarni . młvne „Ziarno** Zbiórka o go­
dzinie 10. przed Żyd Domem Akad

Z TO W ARZYSTW A FILOZOFICZNEGO Dziś,
we czwartek o godg. (S wieczorem w sal: semina­
rium filozoficznego (ul św An-ny :2. parter) pref. 
Dr. Alfred Rosenoiati wygłosi odczyt p. t. „O poję­
ciu matema-tycznem pre-wdo-pódcbdństwa pra­
wach przypadk-jl Goście mik- widziani.

— Z TOW ARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW KSłAZKł. 
Dziś w czw artek o godz 8 ,\ ie czó r  wygiosi ks. Dr. 
Tadełi'.-z Kruszyński ndczyt o kon:ecznośo; ognacza 
ma styk rycin i ,,r:.; mentyk’ książek. Odczyt odbc 
dzie sit w  czytelni Muzeatn przemysłowego.
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W y r e k  śmierci w  procesie
o zsrcoriiEWsnfe zegarmistrza Ulbrtcha

Liescken Keuirsnn skazsna na 8 la- wiezienia
Be r l i n .  4, 2 PAT  W  sensacyjnym procesie 

przeć w 3 młodocianym mordercom zegarmi­
strza Ulbricha trybunał na podstawie werdy­
ktu L w y  przysięgłych ogłosił dziś wyrok ska

zująo oskarżor go S* spe na karę śmierci, 
16-Iet: ią Ludwikę Neuman na S at 2 miesiące 
więzjfciiia oraz oskarżonego Een/ingera na 6 
iat i ? miesiące ciężkiego więziema.

R o z g r y w k i finelow e w  Krynicy
Polska weszła do finałów — Sensacyjne zwycięstwo

nad Szwecja
K r y n i c a -  4 2. PAT Wczoraj około półno

cy zakończony został w  Krynicy eliminacyjny 
mecz hokejowy Po^lska --Francja o w«Mśc*e do 
rozgryw ek o mistrzostwo śwota. Zwyciężyła 
Polska 2:1 (1:0- 0:0 0:1 1:0).

Jak wskazuje wynik. Polska strzeliła decydującą 
bramkę dopiero po przedJużere.u. W  pierwszej tercji 
gra równa bez wyraźnej przewagi żadnej ze stron. 
W  10-tej minucie Kowaisk idzie dc ataku z 25 
metrów strzela nie do obrony w róg bramki pierw­
szy punkt Polski. Później zaznacza się lekka prze­
waga -Polaków. Którzy ata-ki»j  ̂ kilkakrotni e berdzo 
niebezpiecznie, ale nie umieją zakończyć akcji sku 
tecznemi strzałami. W  drugiej tercjo w 8-me- minu 
cie na.rtęptuje bardzo niebezpieczny momen- pod 
bramką Polaków Atak francuski dwukrotnie strze­
la, lecz Stogowsi-.emu w leżące; pozycji uda.ic się 
obronić „Świątynię Polaków" W  14-tej m nucie Kry 
gier inicjuje przebój i prowadząc tuż przed bramka, 
dhyhia. W  trzeciej tercji od początku zaznacza się 
dftfa przewaga Pę-lakćw. W  7-mej minucie tej części 
gry jednak następuje jeden z niei cznych a Jaków 
francuskich. Atak- kończy się strzałem niefortunnie 
odbitym przez Stogowsk/ego. Caglia dobija, wyrów 
nuijąc w ten sposób 1:1, Punkt ten zbsta! u,zyskany 
przez Francuzów: kiedy z boiska zeszli dia odno- 
czynk-a Krygier i Ittpalski. W  zarządzonem przedlu 
icniu zaznaczyła się zdecydowana przewaga Pola­
ków nad przeciwimtoatni. Z licznych ataków wyró- 
feifcwą się szczególnie dalekie, bardzo silne ! niebeż 
pieczne strzały Kowalskiego i Adamcwskiego. W  
7-mej minucie Tupalski strzela ukośnie, nie dc cbro 
n y ,, ustalając wynik i zapewniając drużynie pol­
skiej zwycięstwo, a tern samem wejście dc fneto­
wych rozgrywek o mistrzostwo świata w hokeju. 
■Zawody prowiadził Magwood (Angdja) nie dość 
ernłnte.

U. S. A. —  AUSTRJA
K .ry n ic a . 4 2. PAJ W  środę rano odbył 

się w  Krynicy perw szy  mecz fnafowy o mi­
strzostwo świata miedzy Stanarri' Zjednoczone

mi Ameryki a Austrią. Spotkanie zakończyło 
się spodziewanem zwycięstwem Ameryk' 2:1. 
(2:0  0:0 0 : 1).

KANADA — CZECHOSŁOW ACJA
Drugi mec2 f'narowy o lr kejo we mistrzo­

stwo świata pon iędzy Kanada a Czechosłowa­
cją zakończył wynikiem 2:0 (1 :G 0:0. 1,0).

FRANCJA _  RUMUNJA

K r y n i c a  4 PAT Dzisia. po południu 
odby ł s ę drugi mecz hokejowy o nagrody mim 
stra Zaleskiego między drużynami Francji i 
Rumu:,ji. Spotkanie zakończyło się zasłuźonem 
zwyc ęstwem Francji 7:1 (3:0- 2-0 2:1) Gra sta 
?a ped znakiem wyraźnej przewagi Francji w  
szybkości • wyszkoleniu technicznem Sędz-o- 
wał p Rezac (Czechosłowacja)

Polska bije SzujbbIę 2:0
K r y n i c a  4 2. Jako ostatnie w dnia dzis’ej 

szym zawody rozeg-ano wieczorem mecz 
Szwecja—Polska, zakończony nadspodziewanie 
pięknem zwycięstwem drużyny nolskr i w sto­
sunku 2:0 (1:0, 0:0. 1:0). Zespół poisk pokazał 
wyjątkowo efektowną grę. O be bramki zdobył 
Krygier. ‘ r - - , ,  ■

 -o§o-----

K r y n i c a  4 2. PAT. W  finale turnieju ho­
kejowi go o mistrzostwo hokejowe świata odbę 
dzie s.ę ogółem 15 meczów systemem rozgry­
wek punktowych tzn. każda drużyna gra z ka 
żdą jeden raz- Do f nału jak wiadomo, weszły  
następujące zespoły: Kanada- Stany Zjednoczo 
ne, Czechosłowacja. Szwajcaria. Austrja Pol­
ska. W  rozgrywkach o puhar min. Zaleskiego 
uczestniczą 4 drużyny, wyeliminowane w gru­
pach są to Fraicja Węgry. Angłja i Rumunja- 
Ogółem odbędz:c się 6 meczów.

K r a k ó w .  4. 2 PAT Dzisiaj, o  godz. 12-40 w  
południe mimo silnego zamglenia wystartowali 
z Krakowa lotnicy polscy kpt- pilot Skarżyński 
1 por* Markiewicz, odbywający lot do Afryki, 
kierując się na Tarnów Jasło i Duklę aby na-

Straszne katastrofa hydrcplanu
w porcie Plymouth

L o n d y n -  4. 2. PAT Dziś wydarzyła się w  
(Plymotuh katastrofa hydroplanowa Hydro- 
plan dokonując ewolucyj nad portem, w pew­
nym momencie wpadł z ogromną siłą na wodę. 
Skutkiem zderzenia nastąpiła eksplozja. Apa­
rat zatonął I dopiero po chwili wynurzył się z 
wody przewrócony. Przyczyną kata-tryfy 
był prawdopodobnie bład pilota którj z powo 
du' nezmierme gładkie.; powierzchni wody źle 
ocenił odległość dzieląca go od niej. Uratowano

Tym F.  T. prci b p  r r a t e r e n , ! łórzy n ie  w y r ó w n a j ą  bez­
zwłoczne  zafeę^cśc' ,  vs trzymamy z cfnrem 12 b. m. wysyłkę

r .e s z e g o  r : s m a .

tilisko 400 kilometrów na godzinę!

Ster! z M m  dc lotu efrylieriskiip
stępnie przez przełęcz Dukielską próbować 
przeleoieć Karpaty i dostać się na nizinę w ę­
gierską Do godz 20. nie było władomośc z lot 
niska aby lotnicy powrócili do Krakowa.

i)

5 osób z których jedna wkrótce zmarła zaś
4 są ranne. Nie odnaleziono jeszcze jednego oH
cera 7 pozostałych pasażerów hydroplanu. 

• » »

L o n d y n  4. 2. (L ) Na największej angiel­
skiej lodzi podwodnej „X 1“ odbywającej pró 
by u ujścia Tamizy wydarzył się wczoraj 
gwałtowny wybuch motoru, wskutek czego 12 
marynarzy zostało rannych, w  tem 6 ciężko.

Angielski automobilisla kapitan Campbell uzy­
skał w  Dnytena Beach przy próbnej jeździe nowym 
samochodem wyścigowym szybkość 386 kilome­

trów  na godzinę

Sezon zimowy w uzorowiskach
(Orb) 5 lutego

Zakopane- W  dalszym ciągu utrzymuje s ę śli 
czna słoneczna pogoda. Mrozy stosunkowo 
małe Temperatura od 0 st do 15 stopn^ poniżej 
zera w nocy. Warstwa śniegu puchu 20 cm* 
prócz pokładów starych. W  górach temperatu­
ra niższa, śnieg większy. Stan torów wyścigo­
wych. tafli lodcwej i skoczni doskonały Na 
wszystkeh tych torach kilka razy w  tygodniu 
odbywają się zawody. Gości zjezdża dużo. W  
okres.e ostatnich dwóch świąt hotele i pensjo­
naty były przepełnione. Obecnie już brak po mac 
szczeń nie grozi.

Krynica. Od kilku dn-i silne obniżenie tempe­
ratury Przeciętna temperatura 6 st. poniżej ze 
ra. Ranki i wieczory mgliste, dn:e pogodne, sło-. 
neczne. zwłaszcza w południe silna operacja 
słoneczna Pokrywa śnieżna w uzdrowisku oko 
ło 15 cm. w  górach około 40 cm. Stan lodu na 
obu lodowskach stadjonu hokejowego doskonar. 
ty tafia grubości 30 cm. bardzo starannie r-trgy, 
mana Star. abu torów saneczkowych również, 
dobry Przewidywane utrzymanie się obecnej 
pogody Do dnia 8 bm dalszy ciiąg zawodów 
o mistrzostwo świata w hokeju na Pdz;e oraz 
międzynarodowe pokazy skoków narciarskich i 
zawody saneczkowe Napłj-w gości bardzo sil­
ny mimo to jeszcze jest dużo wolnych pomie­
szczeń i duży ich wybói Ceny utrzymują się 
na portzednim poziomie tj cena przecię*r.a od 
osoby wynos za pokój z utrzymaniem zł- 14 
dziennie, można ednah dostać i tańsze pomie­
szczenie. Dnią 6 bm- zaszczyci zawody hokejo­
we Swą obecnością Pan Prezydent Rzpltej w  
licznem otoczeniu członków rządu i generał cjd.•

Tmskawiec. Przeciętna temperatura —7 st. 
Zachmurzenie zmienne Pokrywa śnieżna ró­
wna sie około 23 cm Na dzień 7 i 8 lutego by­
ły zapowedziąne zawody narciarskie odłożo­
no je jednak na dzień 14 i 15 lutego. Mieszkania 
wolno są jeszcze do dyspozycji Cena za pokój 
z utrzymaniem wynosi dzennie od zł. 13. W  
restauracji zakładowej ne żądanie kuchna jar­
ska i dietetyczna Zgłoszenia kierować nałeży 
wyłącznie do Zarządiu Zdrojowego.

Wisła na Śląsku. Wisła na którą coraz po­
wszechniej zwracają sie oczy polskiego św ata 
turystycznego z dniem k*iżaym wykazuje sta­
le rosnący ruch narciarska. Wspaniała pogoda, 
mróz : słońce r»rzy grubym pokładzie śniegu* 
stwarzają doskonałe warunki, tak że narcarski 
ruch turystyczny ożywię okoliczne góry. schr> 
niska stale są pełne a frekwencje w  samei W  
śle i r<>b]iskim Głębcu, coraz większa. Obe­
cnie żyję pod znakiem największej imprezy nar 
darsl ego sezonu. W  dniach 21. 22 i 23 lutego od 
będą się bowiem XII. międzynarodowe nństrzo 
stwa Polski w  nareiairstwe. nad którymi objął 
protektorat Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 
Przygotowania są w  pełnym toku.

P a r y ż  4. 2. PAT, Paul Boncour został o 
brane no-nownie przewodniczącym komisji 
spraw zagranicznych izby deputowanych.
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O lb rzym ie  ro zm ia ry spustoszenia
w n o w i Zelandii

L o n d y n  4. 2. (L )  Wedle bliższych szcze 
tfółuw, nadeszły ch do Wellingtonu z okolic na 
Wiedzonych trzęsieniem ziemi, rozmiary kata­
strofy żywiołowej są olbrzymie. Miasto Has- 

jest doszezętnie zniszczone i przedstawia 
^idok grozę przejmujący. Ulice zawalone ru- 
fmowiskiem do tego stopnia, że trudno się przez 
iiue przecisnąć, Liczby ofiar nie można jesz- 
* *  ani w  przybliżeniu określić. Skromnie oce- 
tdajłc wyniesie przeszło 100 zabitych i kilka- 
) rannych. Szosa wiodąca z Hastings do 
tNapier jest zupełnie zrujnowana: miejscami
•potworzyły się głębokie rowy i leje, to znów 
Szerokie na kilkadziesiąt metrów długie szcze­
liny. Jeszcze większe spustoszenie widać w Na  
jpier. Długa promenada nadbrzeżna, do niedaw 
na zabudowana wspaniałemi budynkami, a 
wieczorami wielce rucnliwa przedstawia obec- 
We jedno wielkie rumowisko. Wszystkie Lan- 
jć  w  calem mieście, dwa wielkie wydawnic­
z a  dzienników, wyposażone w  nowoezesne 
łnaszyny, oraz wszystkie szkoły leżą dziś w  
i*Uzach. Wyższa szkoła techniczna zawaliła 
fi? podczas wykładów, grzebiąc pod sobą li- 
tZnych studentów i profesorów. Wszędzie spo-

(Telegram  własny .flow ego fi siennika"4)
tyka się liczne grupy tułających się bezdom­
nych.

Maiki z dziećmi a w miarę wolnych miejsc 
także inne kobiety umieszczono czasowo na 
pokładzie angielskiego statku wojennego „Ve- 
ronica", Trybuny placu wyścigowego zamie­
niono na prowizoryczne szpitale. Ludność cier 
pi z pow'odu braKu żywności i wody. Co oca­
lało podczas trzęsienia ziemi, strawił ogień. 
Pastw'ą płomieni padła m. in. katedra św. Pa 
wla i teatr miejski. Mały port rybacki w  Na- 
pier zw. „Iron Pot" przestał istnieć, zamienia­
jąc się w mały suchy ląd; dno morskie podnio 
sio się bowiem ponad powierzchnię morza. 
Wielkiej zmianie uległo cale wybrzeże. W  róż 
nych częściach obsunęłv się do morza skały a 
nawet całe wzgórza zasypując istniejące i two 
iząc nowe zatoki. M. in. zniknęło z powierzchni 
wzgórze Bluff Hill, wznoszące się poprzednio 
pod Napier, W  okolicy Mohaka ziemia poszar 
pana została na wielkiej przestrzeni. Donoszą 
także o wielkich spustoszeniach w miastach 
Waipukuru,-Danewirke, Woodville i Gisborne. 
Liczba ofiar nie jest jeszcze znana i ustale­
nie jej zajmie dłuższy czas.

M a s o w e  e g z e k w ie  w  M m c  men
51 c erv iszóv zawisło na szubienicach

W i e d e ń  4. z. PAT. „United Press" dono- 
fi z Stambułu: Stracenie 28 derwiszów w  Me 
heiŁen dokonane zostało na placach publicz­
nych. Wielu skazańców spędziło noc na mo­
dłach. Z  brzaskiem dnia skazańcy zostali za­
prowadzeni przez żołnierzy na miejsce stracę 
nia. Byli oni ubrani w białe koszule śmiertel­
ne. Po dokonaniu wyroku zawieszono każde-  
tnu z nich na szyi plakat, w którym powie­
dziane jest, że straceńcy popełnili zbrodnię wo

bec państwa. Zwłoki straconych będą zdjęte z 
szubienic dopiero w środę. Kilku z nich szcze­
gólnie młodszych zemdlało w drodze, wielu 
pościło w ciągu całego dnia poprzedniego, od­
mawiając przyjęcia nawet wody, inni modlili 
się pod szubienicą według swoich obrządków 
i pozwolili założyć sobie pętlicę z całym spo­
kojem, inni wreszcie zapewniali do ostatniej 
chwili, że są niewinni.

B Ł « H O C I H K K < a
GIEŁDA KRAK OW SKA
4. 2. 1931 Akoj.- słabiej Dolar bezKraków  

zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 143.
Papiery procentowe: 4-proc Prem Poż. Lnwesty 

cyjna 96.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro­

ju słabszego. Bank Polski w zaofiarowaniu po 
bursie słabszym Z innych papierów Zieleniewski 
W płaceniu 22, w towarze 23 bez transakcyj Z pa­
pierów procentowych 4-proc Prem. Poż inwesty­
cyjna mocniej przy więks„em zainteresowaniu.

Nr*1 na słaby Obroty małe
Na pogiełdziu sytuacja podobna Płacono Loko­

motywy 55 przy większych obrotach, 5-proc Poż
onw Kolejową 40. Kurs orjenticyjjny 5-proc. 

49W— roVVC-' 50—52, 3-pr >c Poż. Budowlanej

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
. Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany Podaż 
dostateczna przy nastroju .pokjnym. Popyt nie­
wielki W Krakowie dolar gotówkowy 889 —8 91, 
czeki bankowo 8.91—8.92 Warszawa doi 8.89— 
8.91 i p^j czeki 8.90 i pół do 891 i pół Lwów 
doi. 8.89—8 91. czeki 8.90 i trzy czw do 8.S1 i trzy 

Katowice doi 8.89 i pół do 8.91 i pół, czelii
8.92 Notowanie Banku Polskiego nie uległo 

zmianie

w „ g i e ł d a  w a r s z a w s k a
warszawa, 4. 2 PAT. Akcje; Bank Polski 150, 

_ an., ; °5odni 70. Bank Zw. Spółek Zarobkowych 
!■ !  T . f rsz To w. Fabr. Cukr. JO, Liłpop 20 P o ­
zy c za  4-proc inwestycyjna seryjna 99 i pół. 5- 
PFOC' on'verssyjna 48, 6-proc dolarowa 68. 70. 7- 
proc stabilizacyjna 77 i pół, 8-proc. L. Z Banku 
Gosp Kraj. 94

'Waluty: Dolary 8.90 i pół, 8.92 i pół, 8 88 i pól 

15585 15625> 15545 Uoadyn 
vT^  ’ 6> 48-2S, Now y Jork 8.916, 8.936.

S f S  T?’ ;Tork telegr 8.925, 8.945, 8 905. Paryż
S4.98 1 pół, 35.07, 34 90, Praga 26.40 i pół, 26.47,
2634^ Szwajcarja 172.35, 172.78, 171 92, Wiedeń

lto 212JB 70’ 12Ł08, Wlocłły 46.73, 46.85, 46.61, Ber-

7 S A L , SA D OW E J

0 zbrodnię rabunku
Przed sądem przysięgłych w  Krakowie odbyła 

się wczoraj rozprawa przeciw Augustynowi Smół 
ce, oskarżonemu o to, że dnia 18 maja 1930 w ie­
czorem w Wodnej obok Trzebini zrabował W ła ­
dysławowi Głuchowi znalezioną przy nim gotów­
kę w kwocie 22 zł., przyczem pobił go kijem po 
głowie. Smółka zaprzeczył jakoby dopuścił się 
abroduni rabunku, został jednak rozpoznany /. ca­
łą stanowczością przez świadka Stanisława Ku- 
malę, który z odległości 10-ciu kroków obserwo­
wał cały przebieg zajścia Z karty karnej oskarżo­
nego odczytanej na rozprawie stwierdzono, że 
Smółka był jaż karany sądownie 13 razy. a to prze 
ważnie za kradzieże, kitka razy za włóczęgostwo, 
a raz za gwałt publiczny. Na podstawie werdy­
ktu sędziów przysięgłych, którzy pytanie co do w i­
ny zatwierdzili 10 glosami, trybunał zasądził os­
karżonego Smółkę na 2 lata ciężkiego więzienia.

Rozprawie przcwod;niczvł sso. Jek, wotowali 
sso. dr Cieślewski i dr Pilarski, oskarżał proku­
rator dr Roryczko bronił oskarżonego adwokat 
dr Leopold Sttesser.

g i e ł d a  p o z n a ń s k a
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4 2 1931 

Żyto parytet Poznań 285 ton — 17, 215 ton — 
16.75, 30 ton — 16.70, pszenica 19 i pół do 20 i 
jedna czw , mąka żytnia 27, pszenna 35—38. otrę­
by żytnie 11 i jedna ezw. do 12 i jedna czw Re­
szta kursów niezmieniona, tendencja słaba

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 4 2 P A T  Paryż 20.30. Londyn 25.15 i 

pół, Nowy Jork -  Belgja 72.20, Włochy 27.10 i 
pól, Berlin 123.15, Wiedeń 72 76, Praga 15 32. W ar­
szawa 51, Budapeszt 90.35, Bukareszt 3.07 i trzy 
czw.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 4. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.96—169.46, Budapeszt 124 03—124.33. Bukareszt 
4 22—4.24, Londyn 34.52 i jedna czw do 34.62 i je­
dna czw.. Nowy Jork 71025—712.75. Paryż 27.84 
—27.94, Praga 21.01 i pół do 2109 1 pół, Warsza 
wa 7956—79.84, Zurych 137 19—137 69. Amerykan 
skie 708—712, Niemieckie 168 71— 169.31, Francu-

Str. I !

Z TEATRU, LITERATURY I SZTURi
—  ŻYD O W SKI T E A T R  M IN IA TU R  „C llA Ł A - 

STR A “  przybywa na 4 występy w dniach 7. 8 i 
9 hm. do Krakowa. Na artystyczny ten kabaret 
składają się najwybitniejsze siły rowąowc nitkló- 
re z nich znane w  Krakowie z dawniejszych w y ­
stępów, jak pp Malwina Rapel. 1. Zucanowicz, 
Rita Glitek. M. Potaszyński. M. Puławer i inni. 
P rzyw ożą oni bogaty program składający się 
z tańców żydowskich, piosenek, skeczów scenek 
rodzajowych i innych diobnych utworów literac­
kich 1 scenicznych, których artystyczne wykona­
nie i oryginalna bogata oprawa sceniczna zape­
wniają im wielkie powodzenie. Zapowiedź wystę­
pów „Chalaslry"1 wywołała, ogólno zaintereso­
wanie

— Z TE ATR U  IM J. SŁOWACKIEGO. Dzh po 
cenach zniżonych po raz l i  ty pełen napięcia i 
efektownych sytuacyj melodramat amerykański 
„B roadw ay" Jutro również na przedstawieniu 
popularnem przemiła „Roxy ’, która przez dłuż­
szy czas nie ukaże się na afiszu W sobotę popo­
łudniu, po cenach najniższych „Ciotka Karola ‘. 
budząca nomerycką wesołość. Bardzo ciekawena 
będzie również niedzielne popołudniowe przedsta­
wienie, po cenach zniżonych, ukaże się bowiem 
na niein tak sukcesowa w  zeszłym roku sztuka 
„Artyści", w  której p. Woskowski zaprezentuje 
się w roli Skida, kreowanej z dużem powodze­
niem w Lodzi.

— K A Z IM IE R Z  JUNOSZA- STĘPOW SKI W  
KRAKO W IE . W  sobotę rozpoczyna w  leatrze miej 
skim krótką gościnę znakomity artysta Kazim ierz 
Junosza- Stępowski, zawsze entuzjastycznie w i­
tany w Krakowie Po raz pierwszy wystąpi w  ro « 
głośnej komedji angielskiej J. Ch Carpentera 
„Papa- kawaler" („The bachelor fałhcr"), w  któ- 
le j odtwarza świetną rolę starego viveura, przy­
pominającego sobie na stare łata sentymenty i  
obowiązki ojcowskie

— Z TE ATR U  R E W JI „B A G A T E LA " Dziś i co­
dziennie dwa przedstawienia rew ji „Tytko dla do 
rosłych" z gościnnym występem znakomitych 
gwiazd Żuli Pogorzelskiej i Janiny Sokołowskiej.

—  TE ATR  D LA  DZIECI 1 M ŁODZIEŻY. W i­
dowisko sceniczne Konopnickiej „O  krasnoludkach 
i sierotce M arysi" odegrane ostatnio w  „Bagateli" 
zostało przyjęte z nadzwyczajną radoścaą przez 
dziatwę. Następne przedstawienie odbędzie się w 
najbliższą niedzielę dnia 8 ban o godz. 11*30 przed­
południem. Bilety do nabycia wcześniej w  sklepie 
p Fischera Rynek Główmy A  — B.

—  AR TU R  RUBINSTEIN, św iatowej sławy pia­
nista którego występy są wszędzie prawdzi4(yil 
ewenementem artystycznym, koncertować będsde 
dziś we czwartek, 5 łom w  Starym Teatrze. Wspa­
niały program obejmuje znakomite utwory lite­
ratury fortepjanowej.

— IR E N K A  GETREY, świetna młoda artystka- 
lancerka. po studjach zagra-rfeą, wystąpi z jednym 
wieczorem tańca w  niedzielę dn 8 bm o y k r 
4 popoł w sali teatru „Bagatela".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Broadway" (ceny zniżone)
Piątek: „R oxy" (ceny zniżone).

..B AGA TELA*
Czwartek: „Tylko dla dorosłych"
Piątek: „Ty lko dla dorosłych!"

TEATRY ŚWIETLNE ' DZWIEKOWE
APO LLO : „Niebieski motyl' (Emil Jannings i 

Marlena Dietrich)
SZTU KA: „Głos serca' (w  gł rolach Janina Ro- 

manówna, Aleks Żabczyński, Tad Olsza, 22 Gra­
bowska i in )

W ANDA- „W iatr od morza' (Marja Malicka i 
Adam Brodzisz).

UCIECHA: „Wiatr od nurza (Marja Małeka : 
Adam Brodzisz).

RE PERT ( AK KINOTEATRÓW:
CORSO; „Człowiek morza" 1 „Złota dzieweczka'.
W A R SZAW A: „Pizekleń-uwo krw i" Marja Sol 

w eg.i Walter Rilla

skie 27.87—28.03. Włoskie 37.15 i pól do 37 31 i pół. 
Szwajcarskie 1.36 84—137 64, Czeskie 20.98 i jedna 
czw. do 2110 i jedna czw Węgierskie 123 98— 
124.38.

Papiery wartościowe-. Renta majowa 1.001. Ren­
ta koronowa 1. Hipoteczny Lw ów  00. Zieleniewski 
22.60, Galicja 19.30

 ogc------
ZMN1ESZEN1E PRODUKCJI B R YLAN TÓ W  O 

50 PROC Z Anlwcrpjj komunikują, że weszło w  
siłę postanowienie międzynarodowej komisji zw ią­
zku szlifierni brylantów o ograniczeniu produkcji. 
"Wszystkie szlifiernie zostały na ok es jednego tnie 
siąca unieruchomione, po tym terminie zaś praco­
wać będą 12 dni w miesiącu W  ten sposób ograni­
czenie produkcji osiągnie 50 proc.



Str. 12 ,NOWY DZIEbiNiK* piątek 6 lutego 1931 Nr. 88

< » H E  POSADY

ABSiOt.WENTKA kur­
su w handlowych zos*a- 
hić si-zyjela na bezpł.t-
ti.j praktykę bhiroV%
7 1 -/ciii:; pod Piękne 
p ,!!••)“ ilu Biura ogł.
8 !i'ia Bvaek 8. 25óar

Firmowe iwszywlń
jedwahoe i bawełniane, niezbędne dia tabryk 
hfeLzny, konfekcji, obuwia.' oraz salonów moa- 
marsłeic" Krawieckich i zakładów s-z.ewsk.cb. — 
>4eca jedyna w  Polsce fabryka wstążek firmo­
wych 206x

„DEHA“, KRAKÓW, JÓZEFIŃSKA L. zu

1' \ KN.Y do 314 -lei, Je- 
. •' k i na pól

d . K> 3) potrzebna 
a .:, im 1 miesiąc. 

7. loszenia pisemne z 
p.u iiniem warunków 
sM-idnć w Adm. N. Dz. 
pod ..Pi zed.pc tu<Łnie‘‘.

POSAD
P G S Z tw U J A

ZDOLNY agent poszu­
kuje zastępstwa. Boran- 
ża o-bojętna. Zgłoszenia 
do Adm Now. L>z . pod 
„Sumień: y  . U9p

POSADĄ inkasenta lub 
^akąkołwiekbądź imą 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia pod „22-le*ni‘‘ do A- 
dmin. Now. Dz. 190 bp

DC WYNAJĘCIA 2 po­
kuje i Kucfank. z koon- 
lortem w  ,e&łnóśa przy 
U. Wolskiej 20. Wtado- 
biosć w sślepie S. Lust- 
jbUder, Plac O o o n u a .  
ad  4, tuiędacy gOdz. A-6  
pofWtuchuD. 2 6 i»

8 POKOJE, kochała, po­
kój dta służby. — pełny 
Ipomłort, natychmiast wy 

Topolowa 17.

DUŻY. fiuutowy. stosie 
eony pokój balkonowy 
X zżyci dj teł :foou. na 
Utoro zaraz do wynaję­
cia: Wielopole 22 t e  
Nr. 4 . 24og

J O D I S C H E
R U N D S C H A U
ZeoiraJorgan der Z otustischen Yęren.gutig ffir 

Deutschla-nd.
Das fuhreode ziomstische Organ d^s Europaiscben 

Kontinents.
Tiibfine zur Diskussion alfer Probleme der zion - 

siischen Polirik Iddologae umd Praxis.
Erscbe nr zweiimai wócnentJich. 

Cbełrećf.Meur: Dr. Robert Weltscb. 
AbołH.er.ientsgcbiihren yierteliahrl.ch Zt. 10. — 
eiihaus«iden «uf Postsparkassenkonto Warszawa 

Nr. 190708.
Redaktdon u. Exped:won Berkn W , 15, 

Meicekestir. 10.

N A  K A R N A W A Ł
Eleganckie suknie wieczorowe i balowe, oraz 
Kostjumy redutowe — wedle świeżo nade- 
szłych żumali francuskicn — wykonuje szyb­
ko i starannie, po cenach umiarkowanych, 
pracownia Ogniska Pracy, w  Krakowie, ul. 
JM ikołajska M I . p. Zamówienia przyjmuje się 
codziennie od godz. 11— 1 z wyjątkiem sobót. 
Tel. 15821. Dla Pań z prowincji specjalne 
udogodnienia.

Bielizną damska e u ą s to y
wyprawy ślubne i niemowlęce, oraz w ^ lk ic  
zamówienia w zakres bielizny wchodzące, wy­
konuje szybko i gustownie po cenach przyślę- ] 
pnych pracownia Ognisko Pracy, w  Krakowie, 
ul. Mikołajska 9/11 p. Zamówienia przyjmuje j 
się codziennie, z wyjątkiem sobót od godz. 
11— 1. Tel. 158—21.

Dla P. T. Wlaścłciciii realności
dostarczam 

P I E C Z Ą T K I  P R Z E P I S O W E
na kartki meldunkbwe po cjenie bardzo 
konkurencyjnej. - Zamówienia 7. prowinc 
uskutecznia się odwrotnie. A fe J k s e ia d e r  
Fisciiab, Kraków, Urodzka 4 ».

p oM b c z h y
huns isiąccwolei

Lenna Feinterga, S in  lam  ST
rozpocznie sic: z pccząthtem iutego br.

W P I S Y  przyjmujt; się codziennie.

NO W Y D H U D tU O tfY  KURS 
S A Ł A T E K  I K A N A P E K

odbędzie się dnia 4 5 lutego. o gJdz 6 tej popo­
łudniu. w lokaiu szkoły „Ogiusko Pracy"- —  
Wpisy i informacjo w  kancelarii szkoły przy ni 
MikolajSKiej 9, II. piętro. codziennie z wyjątkiem 
soboty od godz. 11— 1. Telefon Nr. 158.21.

Wypożyczalnia książek
CZYTELN IA  N A U K O W A  

I BELETRYSTYCZNA
K r a k e w i e ,  n i. i w .  J a n a  8 .w

Landsbergei —  Dće Reicben.
Norlind — Vquamarin.
Hildebrandt — Der Sand ISuf; falset 

Studengias.
Rascbke — Fieber der Zeit.
Ferm don — Der Verbreclierkfinig. 
Brand — Der we sse Wołt.

der

ZYCIE 1-J.ClOWE! SEKbt AI.IZM
TYLK O  D LA  DOROSŁYCH 11

■.O cen n ych  i f-cijtucznych książek  ty lk o  za fi/- 
1) Dr. J ozan : „2 y c le  p łc io w e  k o b ie ty * . P o ra d n i1 
lekarsk i 2 ) D r W a rn e r : „L e k a rz  d o m o w y  m asa;
L eczen ie  w sze lk ich  chorób  3) D r JAisJewlcm: ,Sn 
m ogw a łt m ^łczyy .h -kob ie t*. 4) Dr. W e in in g e r ; „Ta* 
em nlca kob iet J m ężczyzD ". Bj Dr. K o rab iew iez.
„C h oroby  w eneryczne* '. Dodajemy ?> innych, 
i ożytecznyeb książek, razem (0 ksiąJek 
lylko za 5 zł Wysyłamy za golówkę lub 
zaliczką pocztową Na wydatki załączyć zl 150 (znaczki 
poczt) Warszawa Redakcja „Świt* Nowowiejski. 32m t

i li..................—mmmmmim

M U S Z Y N Y  DO  P IS A N I*
1'ndcrwood, Kemisetcn, Ł. C. Smith i inne nnjtnnlej 

n« dogodnych warunkach polaca

Maks I fiuiEiLSfBinjHkfiw.Zwiirzynietka 61 dtf
iw-n

NAutiA 1  
I w K iH DW riltiE»

LCZENICa szkoły prze­
mysłowej (Ż yd ) zajmie 
się dz ećmi (ze szydem ) 
przez p p'oludnie, za o- 
irzymanic całkowite łub 
^zęściowe. Zgłoszenia z 
grzeczności u p, D rowtj 
Ri stowo':. Mały Rynec 
telefon 126-75. od goUz. 
1 - 3 popol. loSbp

DYWANY .ętzne, U>- 
my, „Dywan", Kraków- 
Pc-dgórz*. ui. F 9 —  

Telefon 116-09. i2hn

TRANU świeży trans­
port nadszedł. Ceny 1 on 
lcureocyjne —  Drosarfn 
Scb„pseusobnv plac No­
wy, uL b i in  16. 147g

KUPIEC po; .aaji* y  ob 
szernj. frontowy loK&J 
handlowy, w  głównej 
dzielnicy Krakowa przy: 
tnie t»>wary do sprzeda­
ży komisowej najebętn-ie: 
z branż" trykotowe!, pot, 
czosnkowej, biełiźnJiaoei 
galanleryjnei onoietim 
ceraty; wyroby skórza­
ne. kufry do podróży lub 
obuwie. Zgioszem; pod 
„Gwarancja" do Adinia. 
,.N. Dztenitika . lx

KĄPiEf-E 
Ai AT RYSKO U E
(iuszei c e iłe . zinne 
Dla ł’ań i Panów w od- 
dziel-iyc* kabinach. 
Ł A Ź N IA  RZYM SKA
Kraków, iw. Scfaaatjini 9.

b c h la m  a  
c f lw fg n fr  h a t id lji

Rozpoczynają- akcję premfj dla naszych Szac Prenumeratorów we foi nic eeuaych wartoścfowycl dziel z zaKiesu wiedzy 
żydowskiej, jak i ogólnej — dajemy jako pierw szą premję sztandaruwe ózlelu L storjografb ty Jowskiej:

prof. P. g r a e t ; a

H IS T 0EU t  Ż Y D Ó W "
w 8 tomach w przekładzie poisidm St Szenhaka ł  przednuwę JJra L  Schippera

literatury

A.

Komplet broszurowany 32 zeszytowy 8 to 
, rr ów. zamiost ce..y księgarskiej 48’ z< — d'a 

aszych P reru n era to rów  tylko 25 zł. (pius ko 
szta p rzesy lk ' na prow incję 1 zł 50 gr-).

pod następującemi warunkami:
B

Komplet w  wyborne], płóciennej oprawie,
c tomów — zamiast ceny księgarskie 66 zL —
dla naszych Prenumeratorów :ylko 41 zł. (plus, 
Koszta przesyłki łs  prowincję I zl. 50 g r ) .

Zgłoszenia ; wptaty przyjmaje Administracja „Nowego Dziennika* 
w Krakrwe.  ulica Orzeszkowej L i -  Telefon Nr IOZ-79.

C- Bezpłatnie!
Kto ;,werbuje 5 ciu nowych aóonen-tów JNc 

wego Dziennika" : wptad równocześnie pronr 
meratę za nich przyrajmniej na 1 mesiąt — 
otrzyma S tomową ^Historie 2ydów" Oraetza 
wydanie broszurowane (ceno księgarska 48 zl.) 
— zupełnie bezpłatnie.

wydanie w płóciennej, wyiworcej oprawie 
teona księgarska 66 zł.) — za dopłatą 16 zL

P R E N 1 M F P A T A :  *  K rakow ie  : na p r rw  m t s . ę  l U  Zł. 6‘00. krwartaJ Zl. 18*00 

w  K rak ow ię  i  odnoązen dc dc-ir.a „  . *  6*20 „  „  18*60

Na prcw.incji * p rze rv lk £  p ocztow a  „  ,  6*60 „  „  19*80

Zarrnpcp. j  p rzesy łka  p ccz*ow a  „  „  10*60 „  „  3000

.N O f fY  D Z IE N N IK " wychcd/c cod z  3 in >  także w  pondedilałk i :* dnr p eś w  a;

OGŁOSZENIA: Podstawa obilczeó Jest 1 mdLmeb w jednym Jamie. — Stroćb w 
tdcścće ! nadesiaseir ma 3 lamy po 74 miłm — Strona a  te»stenr 6 la 
mów po 37 irtWm -  Najmniejsze og ł"s? «<  drobne fcczymy im  10 iłów 

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla posznkufącycb prt y 0*10. — Gratula- 
efe 12*50. — Za zastrzeżeire miejsca dolicza sfę 25%.

Wyćcwca Iz  Spółkę Wyd ..Nowy Dzienmk**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr Wilhelm Berkelbairanei- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Małsymtijana FeJdmana


